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Sąd okrągowy karny jako prasowy orzekł 
na wniosek Prokuratorii no myśli §493 p. k., że umie­
szczony, w czasopiśmie Wieniec-Pszczólka Nr. 4« z da­
ty Kraków, dnia 2 października 1921 artykuł: „Gorzej“ 
w ustępie od słów „Gabinet p. Gałeckiego* dcąsłów: 
„zaufanie narodu* zawiera wcałej swej osnowa zna­
miona występku z §300 uk. i art. V ust z dn. 17 gru­
dnia 1862 L. 8 ex 1863 Dz. p. p. Zakazu e się rozszerza­
nia tego artykułu, zatwierdza się zarządzoną przez Pro­
kuraturę konfiskatę pomienionego numeru, a przytrzy­
mane egzemplarze tego czasopisma mają być zniszczone 

ALBOWIEM
w artykule tym autor usiłuje przez nieprawdziwe 
pizedstawienia rzeczy pobudzić innych do nienawiści 
i liogardy, przeciw naczelnym władzom państwa, któ­
re równocześnie bez przytoczenia pewnych okoli­
czności faktycznych obwinia o pogardliwe przymioty 
i takiż sposób myślenia. Równocześnie poleca się 
-Redakcji czasopisma aby tę uchwałę w najbliższym 
numerze czasopisma na pierwszej stronie pod rygorem 
§.20. ust. pras, bezpłatnie zamieściła. •
KRAKÓW, da. i października 1021. Sęd okręgowy karny 8.111 

Podpis nieczytelny.

Dyktatura.
Od trzech lat regularnie, kiedy minie kaniku ­

ła, to jest czas największych upałów, zaczyna si$ 
corocznie z końcem sierpnia i we wrześniu ogro­
mne poruszenie lewicy, wielka agitacja strzeie- 
ska, jakieś przygotowania wojskowe, jakieś za­
powiedzi i oczekiwania. Pod wpływem tych poru­
szeń ludzie czekają co chwila na jakieś cudowne 
przemiany, jakieś zamachy czy przewroty, które, 
mają Polskę wyprowadzić z biedy i zapewnić lu­
dziom wielką, nieokreśloną • szczęśliwość. Zasko­
czeni terni poruszeniami ludziska powtarzają za! 
drugimi: „Tak dalej być nie może“. „Trzeba raz 
z tem skończyć“. „Niech się dzieje co chce, byle 
było inaczej“. „Gorzej być nie może“ i t. d.

A'kiedy już taki nastrój rozszerzył się troclifl 
więcej, przychodzą inni i mówią, już wyraźnieją 
„Trzeba Se.iui rozpędzić“. «Dąjcię rząd inociyt



gS silnej rękl^, „NlecS JeStóf weMe wezy&tkTefi 
łeb i wprowadź porządek“, „Nam trzeba dy- 
tury". |
I nięjedasl pocscśwfaa pomyśli »bfes „W SeJ« 

Bta kłócą idę tak, to nte sposób nawet zrozumieć, 
kto na słuszność, ® kto jej niema» Byłoby s pe- 
•■wuością tapieg, gdyby jsdea cztowfek wssdwyi 
| mocny shwycli rząd w rękę i sapsowadał po*... 
Rządek",... -f'

W .fes sposób maansją M fiJ®8yfen < Stok". 
!?ay dla wtamej kocsyćd choą wpawadadć dykta- 
urę, de takie 1 ss^kojrd, poważni, acssM oby* 

e k»(X któray me widzą sposobu aa ryehłą
rawę stosunków, a nie mają desp^wości, to- .1 
w! eboJb | w totsMe pracować m psygoto^ M 
ia lop®ej przyszłości

Z takiego usposobienia korzystają tfcwspliwla 
B, którsy pragną «sprowadzenia dyktatury dla 
pw&jej ooóHstej I partyjnej korzyśd.

; CO TO JEST DYKTATURA?
__ Hfest to usftrój taki, w którym Jedes ssstowiek 
'&a nieograniczoną i niekontrolowaną władzę. 
Jego rozkaz j^&st prawem, jest ustawą. Sterb pań- 
itwa js®t jego własną, prywatną kasą, ® której 
felerze tyle, Be mu dę ehca dla ciebie l dta swoidi 
przyjaciół łub choćby przyjaciółek. Roedajb urzę­
dy, godności, posady temu, kto asi ®ię podoba 
I nikt niema prawa pytań go © przyczynę. K&- 
ligula miał w Rzymie taks dyktatorską władzę, 
ffÓ ZAMIANOWAŁ SWOJEGO KONIA PREZY­

DENTEM MINISTRÓW, >
febudowof mu stajnię z marmuru 8 « kość?
'słoniowej, a wszyscy urzędnicy BJntaterjalni 
gnusłeli codziennie chodzić z pokłonami I hołdami 
Mo tego konia, którego łaska dyktatorska miano, 
Irala najwyższym urzędnikiem i dygnitarzem. >W 

Dyktator może każdego, kto mu się sprzeciwi, ; 
fwifeuoić do wiertonta, a nawet zabić beż sądu. Ma. 
powiem władzę nieograniczoną i nłokontrolowa- . 
pą. To też, kiedy inny cesarz o wtadsy dyktator­
skiej, mianowicie Nero, kazał zamordować własną 
tnatkę, nikt nła odważył mu się sprzeciwić, nikt 
nawet nta ośmielił się prosić za nią, bo Nero miał 
Jwładzę to zrobić. Ten sam Nero wydal rozkaz, 
jfeby wytępić wszystkich chrześcijan 1 rozkaz ten 
iwykontoo bardzo skwapliwie, ponieważ rozkaz 
dyktatora Jebt obowiązujące« prawem. Są to 
gnane « kazań prześladowania chrz&śeljaa, pod- 
tezas których zginęli apostołowie św, Piotr l św, 
Paweł,,

Meto mi ktoś zarzuci, że przytaczani przykłń- 
. By « bardzo odległych wieków i że w dzisiejszy eK 

fczasaeh • takie zbrodnie są niemożliwe. Otóż nie- 
prawda. Powołuję aę na historię cesarstwa nzym- 
fcklęgó s przed dwóch tysięcy lat dlatego, że wla- 
prde w Rzymie ustalono władzę dyktatora, a na- 
r-’ct nazwisko dyktator jest słodem rzymsldem, 
tacińsktam. Skoro i słowo i »ciocie nochodzi ze

Batog© T&Jytató, .btoeUal dis, wyjaśnieiilą MyktaJtuiy 
pójść aż do poasątfca, csyH do źródła rzeczy.

Myli ®ę zaś ten, rto sądzi, to w dzisiejszych 
brasach takie rzeczy są niemożliwe. Wystarczy 
popatrzeć na Rosję. Tam dztefej Lenia i Bron- 
stBa-Tros^y są dyktatorami. Wymordowali już 
в górą 3 taljcay ludzi, a wygubili głodem i cho- 
gobami oprawia 20 ШЙjonów. I to się dzieje obok 
пае, dzisiaj, w naszych oczach. Starożytni kaci- 
dyktatorzy; Sulla, Kafigula, Nero byli jeszcze ła­
godnymi barankami w porównaniu ж Leninem, 
в »właszceai к Trockim. I s tymi obłąkanymi ku­
ltami rozmawiają ministrowie państw cywilizo:- 
Waaiyeh. właśnie teraz.

A gdyby ktoś powiedział, i& taka krwawa 
dyktatura, jest możliwa tylko w dzikiej Rosji, ale 

f- niemożliwa w krajach więcej cywilizowanych, 
jak Poteka — to niech sobie przypomni, co się 
działo w cywilizowanym, Berlinie przed dwoma 

L taty, kiedy tam obwołano dyktaturę zwolenników, 
J Liabknechta — co było w Eawarji, także przed 

dwoma laty — ©o było w tym samym eząsie 
вя Węgrzech. Budapeszt zalany został krwią 
przez kilka tygodni dyktatury Bell Kulisia.

Czy w zamierzchłych wiekach, czy w ozasacli 
BsMejazyeh dyktatura jest to samowola jednego 
esłowieka. Dyktatorem może zostać tylko czio. 
wiek zly, bo tylko ?dy człowiek może mieć ocho­
tę do ntakrępowanej i niekontrolo-wanej samo­
woli. Człowiek dobry może pragnąć władzy, na­
wet wfedży wielkiej ł mocnej, ale żąda zawsze, 
toby te władza opierała się na prawie. Prawo 
więc orzeka, jaką władzę może mieć ten cesarz, 
prezydent, czy naczelnik, prawo też przewiduje, 
kto ma go kontrolować i sądzić, gdyby swojej 
Władzy nadużył i człowiek dobry słucha i prze-.’ 
strzegą tego prawa, a władzy tak ograeicsonej. 
nie nadużywa na aakodę swoich współobywateli.

Tylko człowiek zły 1 zboczony umysłowo, 
fetc-że dążyć do władzy nieograniczonej, niełron- 
trolowanej, czyli do dyktatury. Kto che© uczciwie 
dla narodu pracować, len się żadnej kontroli ale 
boi. Za to gniewa się przed w kontroli złodziej, 
totrę któryby ćhcial hulać po swojemu, robić co 
tau się żywnie podoba, zaspokajać najszaleńsze 
zachciankŁ Samowola czyli dyktatura smakuje 
tylko łodziom йуаь To też nie dziw, że wspam-' 
Ыапу wyżej cesarz o władzy dyktatoraildej Kali-' 
jgula żalił się przed rwcdmi zausznikami1, czemu, 
te wszyscy ludzie na świacie nie mają jednej 
wspólnej szyi! Jednej wspólnej głowy, żeby mógi 
jednym zamachem eddąć tę jedną głowę od ką- 
dłuba S zosStałby wtedy jedynym ©złcwtekfem na 
sieni.

Taldemis warjatowl smaSowafa wię® nfeógra1^ 
toczona 1 niekontrolowana dyktatura, bo by^ 
obłąkańcem, dojrzałysa do szpitala was-jatów.j 
■Gdyby był prawym synem swojagś# narodu. niq 
byłby strzegł zazdrośnie swojej dyktatorskiej 

' Srladzy.



Ro&itótó sJę, 2o «dyfctiLto-r hi© InSgł rządzić be® 
Wielkiej liczby zwolenników, którzy wypełniają 
Jego rozkazy, { pilnują, ażeby naród słuchał i nią 
burzył się.

Takimi swolennikaaii i poplecan&ami, kjtórzy 
popychają półwarjata do tego, ażeby elęgnąl pa 
dyktaturę, są tylko zbrodniarze. Ludzie tacy wie­
dzą, że dyktator nie obejdzie się bez ich pomo­
cy — a wlęa pomagają mu, ale za to kradną, 
.wysyłają na śmierć łudzi, po których zabierają 
»obie majątki i są pewni, że gdyby dyktator, 
miał nawet trochę wstydu I sudleida, ale odwa­
ry sią fch ukarać, boby ma zabrakło zwolenni­
ków.

Nal Węgawch Bela Ęuhn I jego przyjaciele 
^trabowaSi nieprzeliczone skarby. W Rosji komi­
sarze rozmaici pozabezpieczali sobie całe wagony 
słabowanego złota i klejnotów i ukryli je w za- 
granicznych bankach na czarną godzinę. Popis- 
rad rządy samowoli mogą tylko d, którzy w cza- 
d® samo woli spodziewają eię narabować tóota 
i drogocennych skarbów.
UEST I U NAS DOSYĆ LUDZI ZŁYCH, KTÓ­
RYM NIE PODOBA SIĘ RZĄD, PRAWA i którzy 
OBCIĘLIBY KRAŚĆ, RABOWAĆ I MORDOWAĆ. 
/Tylko zbrodniarze pragną dyktatury, bo tylko 
Kbrodniarze są przekonani, że oni będą rabować 
Ś mordować innych. Wiedzą, że uczciwi ludzie nie 
myślą ani mordować, ani rabować swoich, bll- 
Enich. Do dyktatury więc dążą d, którzy wiedzą, 

aami będą mordercami I rabusiami, a nie mor­
dowanymi i rabowanymi. Jan Zamorski.

Przegraliśmy Wilno!
Na Ggólnam zgromadzeniu Ligi Narodów 

№ Genewie, delegaci 40 narodów uchwalili. iż 
ma należeć do Litwy, & nie do Polski. Na- 

et sprzymierzeńcy polscy, Francja 1 Rumunia, 
®a tern, aby nam zabrać Wilno, Polska 

miała za sobą ani jednego głosu.
Taka uchwała 40 narodów jest wielką klęską 
PołaOd. Dlaczego się tak stało«? Kito tej klęsce 

Zawinił? — Każdy pyta.
Bronił sprawy Wilna początkowo Paderewski 

. zrobił tyle, że laga Narodów uchwaliła urządzić 
głosowanie, aby się przekonać, czego ehce lu­
dność. W tym czasie rząd Witosa dodał do po­
mocy p. Paderewskiemu ssaatępcę w osobie pro- 
lęaoia Unlw&raytetu, żyda Symche Askenazogo. 
fen Askenazo tak zaczął ryć pod Paderewskim 
loSrf, że Paderewski plunął n& wszystko 1 a?e- 
ry®n®w»Ł Wtedy Witos mianował już bez zwło­
ki p, Askena-ego jedynym delegatem Polski na 
MW. Narodów. I oto widzimy, do czego p. Aske-. 
pss® doppow&dsśł! Osy tylko on, winien?. Ozy też 
i fctósgy g& to wysłali?

A my pytamy jeszcze i o drugie: wszakże 
reądowi polskiemu dobrze jest wiadomem, że ży­
dzi całego świata byli za tem, aby Wilno dać 
Litwinom. A nasz rząd właśnie żyda posłał jako 
naszego obrońcę. Toteż tak nas bronił, że nawet' 
przyjaciele Polski głosowali przeciw Polsce. Cie­
kawi też jesteśmy, czy toż dziś p. Askenazy smu- 
ffii się czy cieszy z tej uchwały: jako „Polak“ po­
winien się smucić, a jako żyd cieszyć.

Mylą się jednak i obce narody i p. Askenaze, 
jeśli sądzi, że naród polski tak łatwo zrezygnuje 
s Wilna. Litwa za słabą* aby go mogła wbrew. 
Polsce wziąć siłą, a my Wilna, dobro wolnie nie 
damy, R.

Chłop i robotnik a drożyzna.
Zewsząd dochodzą nas skargi na drożyznę. 

-Jedni zwalają winę tego .na rząd, drudzy, na 
chłopów, trzeci na robotników, jeszcze inni na 
fabrykantów, ale wszyscy razem skarżą się, 
krzyczą, grożą. Komu grożą? Państwu! Tak, jak­
by państwo było winne, iż my wszyscy źle gospo­
darujemy!

Często się mówi, iż na drożyźnie najlepiej 
Wychodzi chłop. Oto, powiadają, dziś Bierze chłop 
1500 marek za kilogram masła, gdy miesiąc temu 
brał tylko 1000 Mk. I tak na każdym towarze. 
Powiadają bankierzy, że chłopi w całej Polsce 
mają razem 60 miliardów marek gotówki. Mnie 
się wydaje, że mają mniej, ale przyjmijmy, że 
i tak jest. Ile to jest na przedwojenne pieniądze. 
60 miljardów marek to 10 miijonów dolarów,- 
czyli 50 miijonów koron. Czyli że według obli -‘ 
czeń bankierów mają chłopi w całej Polsce 
wszystkiego 50 miijonów koron. Wydają mi się, 
iż przed wojną mieli chłopi więcej. Prawda, że 
przed wojną wystarczyła skromna kieszeń, a dźjś 
trzeba skrzyni albo woru, ale to nie znaczy, aby. 
za te pieniądze dos'tał więcej, jak przed wojną.

Ja twierdzę, że właśnie chłopi wychodzą na 
drożyźnie najgorzej. Przypuśćmy, że chłopi mają 
60 miliardów marek, a żydzi resztę, tj. 120 mi­
ljardów. Żyd tymi pieniądzmi np. w ostatnim 
kwartale obrócił dziesięć razy, a chłop? Cliłop 
tymczasem trzymał pieniądze w skrzyni. Dnia ( 
1 lipea miał powiedzmy chłop 100.000 marek. 
Za te marki mógł dostać 40 dolarów, Od lipca 
do 1 października powiedzmy, że ten sam chłop 
dołożył dalsze 25.000 marek’, czyli, że rna razem 
125.000 marek. He dolarów dostanie za to dziś? 
W dniu 1 paździe&ika dolar stał 7000 marek,- 
czyli, że teraz za swoje marki dostanie 18 dolaą. 
rów! Choć więc na oko marek ma v$ęcej, to je; 
dnak mniej ono warte dziś, niż były warte przed 
kwartałem.

Nie każdy chłop tę prawdę rozumie. Ot i 'te-, 
raz jest jesień. Brak paszy, i .ziepiniaków, więcj



Wielu musi sprzedać część bydła» Powiedzmy, ie 
tprzeda dobrą krowę za 50.000 marek. Na wio« 
mę kupiłby chętnie podobną krowę, ale pytanie, 
Bzy ją kupi za 100.000 marek! Czyli żo teras tiz&- 
pa sprzedać 2 krowy, aby na wiosnę kupić jedną! 
£ tak jest we wszystkiem.

Ta leżąca w skrzyni gotówką traci na swej 
wartości dniem i nocą, traci w ostatnich zwłaas- 
cza miesiącach. A najbliższe tygodnie nie będą 
lepsze, bo nowy rząd zapowiedział w Sejmie, li 
w skarbie są pustki, musi więc wydrukować no 
wyeh papierowych pieniędzy aż za 70 miliardów. 
Gdy więo jeszcze dziś gotówka chłopska warta 
10 miliomów dolarów, kto wio, czy na nowy rok 
ta cała gotówka wartą będzie z 5 miljonów: do 
larów!

Tak samo jest z póhsją urzędnika, tak samo 
k zarobkiem robotnika. Cóż z tego, że urzędnik 
czy robotnik oszczędził powiedzmy dwa -lata to 
mu 2.000 koron dobrych pieniędzy na czarną go­
dzinę albo na stare lata! Za te 2000 kor», czyli 
1400 marek krwawo uciułanych pieniędzy triŁ- 
dno, aby dziś był przysizczypek do butów. Ozy 
[warto więo oszczędzać w dzisiejszych czasach? 
A kto sobie starości nie zabezpieczy —- to co bę­
dzie? Z trwogą więc patrzy i robotnik i urzędnik
V, ' przyszłość swoją, wiadomo, jak straszną nędzę 
teiorpią wszyscy emeryci!

Czytam po gazetach ludowców, że jest to za* 
sługą Witosa to, iż w czasie jego rządów chłopi 
zyskali około 40 miljardów marek, że mieli 20, 
a mają 60, że za, Witosa chłopi prawie nie ph^> 
jclli podatków, a teraz będą płacić wielkie poda*« 
ki. Gdy Witos obejmował rządy za 1 dolara pła­
ciło się ISO marek, czyli że te 20 miljardów ma­
sek, które mieli chłopi, wartały 154 miljony do­
larów. A dziś za te 60 miljardów chłopi dostaną 
jniecałe .10 milionów dolarów! I to się nazywa 
u ludowców zarobek! Bodaj kh wodzowie koj> 
itęhtowali się takim zarobkiem!

Prawda, dotąd w PoIbcs chłopi płacili m&ife 
podatki! ale żydzi nio płacili też, obszarnicy też, 
a jedni i drudzy więcej mają pieniędzy od chło­
pów. Teraz zapowiada rząd, że przyjdą nowe 
jwiołkie. podatki! Daj Boże, ażeby nareszcie przy* 
tezły. Daj Bożo rozum rządowi, aby sprawiedli­
wie te wielkie podatki rozłożył i ściągnął i jirŚ 
iraz zapełnił pusty skarb państwa» Daj Boża, aże­
by przyszła ta chwila, w której marka potlsds 
ule będzie tracić na wartości, ale zyskiwać, 
IA stanie się to wtedy, gdy rząd polski przestanie 
'drukować coraz to nowe papierowe pienią* 
dze.

Bez ofiar, bez wielkich’ podatków, bez jedho» 
razowej daniny skarbu naszego państwa nie ure< 
gul ujemy. 0eśii nie uregulujemy, to będzie coraaS 
gorzej. I dlatego to każdy rozumny chłop i ro­
botnik: godzi się na podatki, godzi się na wielkie 
nawet ciężary. Każdy z nas chce, aby już raz
W. Polsce,, zapanował ład i porządek.

'b? Ale nie ch'eą tego zrozumieć ! uznać przywód­
cy ludowców i socjalistów. I dlatego dotąd jest 
w Polsce źle. Stanisław Rymar.

J Co 8ią dziel w świście?
w. ■ ■

Liga narodów kończy swoje obrady w Gene« 
wic w SswajcarjL Raz poraź przychodzą pod ob­
rady Ligi i sprawy dotyczące Polski. Sprawa 
Wilna zajęła 8 dni esasu, potena przyszła sprawa 

* Gdańska, Śląska i Galicji wschodniej. O-o do Ga­
licji wschodniej, to Liga orzekła» ii trzeba jek 
najprędzej ułożyć statut dla niej. W Gdańsku 
obejmie Polska koleje w dniu 1 listopada, a spra­
wa obrony Gdańska prze® wojaka polskie została 
odroczoną.

Najważniejsza w tej «bwil! spraw® Gómeg» 
Śląska jest jeszcze w Komisji czterech (Belg, 
Hiszpan, Cliińczyk i Argentyńczyk). Jeśli praw­
dziwe są pogłoski, to ci czterej komisarze mają 
już wyrok gotowy: mają nam dać 4 powiaty, 
a to Pszczynę, Rybnik, Katowice i Królewską 
Hutę, gdy Polska żąda 7 powiatów. Za tydziea 
ma być ogłoszony wyrok.

Węgry miały oddać w końcu września ezęa 
swojego kraju Austrji, bo taki był wyrok trak? 
tata pokojowego w Trianon. Gdy jediihk przy» 
szły wojaka austriackie, aby a-bjąó władzę, ls> 
dność węgierska i wojaka węgierskie rzuciły się 
na nich i wypędziły jo 8 powrotem do Awstrjfe 
Zrobiła się z tego wielka sprawa międzynarodu« 
wa. Raz ótesi, drugi raz Włosi brali ®ą d® psu 
średnietwa, skutku nie ma. Wielkie rnoca®« 
atwa grożą, to pozwolą Jugosłowianom ! Os®* 
chora pójść s pomocą Austrii. Tymewwm 
generał węgierski Friedrich ogfcsó się dyktatom 
rem zagrożonej części | zapowiada, to będate b£t 
na prawo 1 as lewo, kto teza przyjdzba, Zawieś®* 
ph* nio prędko się skończy. =

W Czechach nastąpiła srfasa rządu. Pmsn 
Bem ministrów żostai Benesz, dotychczasowy uri< 
mister spraw zagranieaayeh. * do rządu weszK d®« 
legaci wszysfikfeh czeskich Btronnictw od Boeja» 
listów aż do Bs.rodwyeh demoloatów. Nte tój 
jak u nas.

Zmienił s&t też' rząd! V xdmieckM B&wssa 
f w Szwecji. W Bnwsai sostal pfweacts: aLw 
strów hr. Lercheofełd, gnany w Polsc® s tego, M’ 
za czasów wojny rządził w Wamsawta. W Sswą^ 
cjl do władzy doszli socjslltol, ® preaems mMl 
atrów został ich wóds Bmrting. si

Między Anglją a Handją mają s®$
|wu narady, aby Jednak dojäfi do zgody.
no po 5 delegatów s każdej strony, tejsisaa^ 
Angijl jest aawoS saan ęroses BstafcbróW Ubył 
Georg®, Ala mało 
sgody:,



W Stneryc® w StaMsE Bitoofe ! Vfrg!n!a Jto* 
Wito do ■wielkich walk między strajkującymi robo­
tnikami, a policją i wojskimi. Jest wielu zabitych.

Turcy w Małej A®$ pobili dotkliwi® Greków* 
Grecy «tracili połowę armii i ciągle elę cofają #

W Rosji głód dalej dokucza ludności.
St Ryraar. ■

P. Poseł Matakiewicz pisze.
W paru numerach naszego pisma wykażaliś- 

my, jakto poseł katolicko-ludowy, Mackiewicz, 
niataezy w polityce. Wiemy też z ust najwybit­
niejszych działaczy ze stronnictwa katolicko-lu- 
dowogo. iż są oni z dwulicowej polityki p. Wi­
tosa bardzo niezadowoleni. Pogniewał się za to 
bardzo na nas p. Matakiewicz i w długim arty­
kule w „Ludizie katolickim“ powiada, że u niego 
dwulicowość jest tylko pozorna, a aa to u лаз 
dwulicowość jest prawdziwa.

Szkoda słów wielu dla p. Matakiewicza tra­
cić, bo wobec niego «specjalnie trafnem jest przy­
słowie, И lepiej z mądrym zgubić, jak z głupim 
smaleźć. ale przecież dla nieznających rzeczy do 
tes-э parę wyjaśnień podać.

Związek ludowo-narodowy 1 w Sejmie i w g?> 
rfiftaeh i na wiecach tak wobec, innych stronnictw 
sprawę rządu w Polsce stawia! zawsze: ułóżmy 
program, co i jak ma rząd robić, aby w kraju 
było dobrze, i te stronnictwa, które się na to 
sgodaą, niech dadzą ministrów do wykonania 
programu. Tald już gotowy program przedłożył 
poseł GłaHńsld 3 twgodnie temu. Gdyby była 
większość na taki program, toby wszyscy wie­
dzieli, oo i jak ma być i Jakikolwiek byłby mi­
nister, musiałby program wykonać. Gdyby siz ra- 
m 8 nami na taki program zgodzili ludowcy 
ozy socjaliści, tóbyśmy powiedzieli: chodźcie do 
rządu i razem z nami ten. program wykonujcie. 
Wtedy minister socjalista czy ludowiec wykony­
wałby program wspólny pod kontrolą innych, 
® nie wój partyjny.

A stanowisko p. Matakfewicza było teJnes 
twojego programu nie miał, z Witosa rządu był 
niezadowolony, a de razy przyszło do głosowa­
nia., tyle razy głosował za Witosem. Stronnictwo 
jego było niezadowolono z rządów generalnego 
delegata Gałeckiego, a p. Matokiowicz postawił 
»am wniosek na uchwalenie zaufania dla niego. 
Gdy prezes Głąbińaki przedłożył swój program, 
p. Matakiewicz programu nie krytykował, ale 
powiedział: jak Witos ®ę zgodzi, to i ja się zgo­
dzę. I tak jest zawsze. Doszło do tego, że wszy- 
feoy posłowie śmieją się s Matakiewicza, mówią o 
jo nim, te jest cieniem albo ogonkiem Witosa. 
Kiedyś na wiecu, gdy wyborcy chcieli mu uehwa* 
lid wotum zaufania, я w tym czasie zjawił się p. 
■Witos, p. Matakiewicfe oświadczył, iż tylko wtedy 
Ite Uchwałę przyjmio, jeśli, i Witosowi takie gal«.. 

ва wSuni Kaufąnla weEwalą. I jeszcze pótem 
я tej swojej głupoty p. Matakiewicz się chwalili

Stronnictwo katolicko-ludowe założył kaiąd* 
Wkup Wałę.ga dla walki ze złą polityką ludow­
ców. I oto czego się doczekał: p. Matakiewicz 
zaprowadził posłów tego stronnictwa do obory 
ludowców. Wiemy, że znaczna większość katulri 
oko-ludowych głośno sarka na p. Matakiewicz,i 
i jego błędne drogi — czas już jednak najwyż« 
s®y, aby zarząd stronnictwa zrobił z nim, po« 
nądek._ , , . Ц

Lepiej nie mioć posła, niż mieć takiego, co 
stronnictwo ośmiesza i kompromituje.

!

Dnia 22 sierpnia br. odbyło się I. posiedzenie 
Zarządu Powiatowego Koła Z. L. N. im ks. Sto* 

Jjatowskiego w Radzie Powiatowej w Wieliczce«
Na 36 członków Zarządu stawiło się na po* 

tóedsanie 31. Pięciu nie przybyło z powodu póź­
nego doręczenia zaproszenia przez pocztę. Za? to

Koła

przybyto 10 delegatów gminnych Kół Z. L. N. 
I brali udział w posiedzeniu Zarządu jako goście,’ 
Między członkami Zarządu było kilka kobiet, 
a między innemi żona wójta z Kędziefiśynki 
p, Olszeólakowa.

Przewodniczył prezes Powiatowego 
pruł. L. Młynek i jego zastępca gosp. W. Jeleń. 
Protokół prowadził stygar sal, J. Śliwiński, ss« 
fastars Koła.

Po krótkim sprawozdania z czynności .praży* 
dyum Zarządu, wygłoszonem przez prezesa i fe- 
kretarza Koła, zabrał głos minister b. dzielnicy 
poznańskiej, członek Zarządu, p. Kueharski z Sie­
rakowa 1 w trzygodzinnej mowie przedstaw i| 
przykre położenie naszej Ojczyzny i zalecił jako 
jedyny środek zaradczy: ustanie wałki klasowej 
na wszystkich polach narodowego życia, sołidar- 
bo;'ó narodowa w pracy nad odbudową Ojczyzny, 
tak na wewnątrz jak i na zewnątrz — spotęgowa« 
na praca wszystkich warstw społeczeństwa poi. 
ekfego — oszczędność w życiu prywatnem — 
* ofiarność na cele ogólne — wkońcu silny i ro» 
snrany Rząd oparty o zdrowo ciało ustawodaw­
ca®, Sejm i Senat, prawdziwie polski —■ katolicki 
i narodowy.

Zarząd wysłuchał mowy p. Kucharskiego 
s niezwykłą uwagą i napięciem ducha. Przykuci 
do ławek słuchacze zapomnieli o domu — o spra­
wunkach jarmarcznych w mieście — o posiłku 
obiadowym. Nikt nie ruszył się z miejsca, bo Km 
charaki mówił jako wytrawny polityk, jako Po­
lak I katolik, jako obywatel kochający swoją Oj­
czyznę nadewszystko. Kiedy skończył, członko­
wie? Zarządu, powstawszy, wznieśli trzykrotny o,« 
krzyk na, jego c;zęść:. «Niech żyjęl“



Po p. Kucharskim zabrał głos prof. Młynek 
i po krótkim uzasadnieniu przedłożył Zarządowi 
następujące rezolucje do uchwalenia:

Zarząd Powiatowego Koła Z. L. N. imiona!» 
k's. Stojałowsideffo w Wieliczce wzywa Rząd i je­
go organa wykonawcze:

1) aby powołał do Rady przybocznej powia­
towego Komisarza rządowego w Wieliczce 4 no­
wych delegatów z powiatu wiełicko-podgórskie- 
go: 2 jako reprezentantów małej własności rolnej 
1 jako reprezentanta bezrolnych — a 1 jako re­
prezentanta przemysłu i handlu, których prezy- 
dyum Zarządu Pow. Koła Z. L. N. im. ka. Sti. 
w Wieliczce wska-że i odpowiednie motywa przy­
toczy; —

2) aby. dokończył powojennej odbudowy po­
wiatu i uskutecznił ostateczną wypłatę szkód wo­
jennych — o ile skarb państwa i fundusz likwi­
dacyjny szkód wojennych na to pozwoli;

3) aby przyspieszył reorganizację aulhmomjl 
powiatów i usunął w ten sposób wadliwą gospo­
darkę Rad powiatowych — ich Wydziałów lub 
Komisariatów rządowych — przez spowodowanie 
ustawy sejmowej o Sejmikach powiatowych, co 
wobec nieporządków sanitarno-weterynaryjnych, 
policyjno-ogniówych, komunikacyjnych, ekono­
mi czno-przomysłowych ł oświatowo-wychowaw­
czych w powiatach jest głównym postulatem 
chwili;

4) aby zaprowadził w powiatach bezpieczeń­
stwo publiczne przez udoskonalenie polJaji pań­
stwowej tak pod względem fachowego wyszkole­
nia jak i należytego wyposażenia materialnego, 
trzymając się zasady: non multum sed multa 
(nio wielość — ale jakość);

5) aby otoczył większą opieką niż' dotąd: rol­
nictwo — przemysł — i handel przez ułatwienie 
w nabywaniu tanich narzędzi, maszyn, nawozów 
sztucznych, nasion i t. p. rzeczy rolnikom, maszyn 
rękodzielniczych, subwe-ncyj, instruktorów 1 ma- 
terjalów surowych dla rzemieślników — przez o« 
toczenie opieką chowu bydła i innych zwierząt 
domowych — przez zniesienie reszty ograniczeń 
wolnego handlu: węglem, naftą, cukrem, solą Rp. 
towarami monopolowymi, potrzebnymi w codzieur 
nem życiu; r

G) aby ze szkół publicznych' usunął wszelki« 
niewypróbowane innowacje i ekaperymenta pro 

. wadzenia kosztem nauki i publicznego wychowa^ 
" nia młodzieży —■ a zatrzymał dawny, wypróbo­

wany system nauczania i wychowywania oparty 
na wiekowem doświadczeniu starych — wytraw­
nych pedagogów — i całych pokoleń a nie na 
chwilowych kaprysach i dziwactwach niedouczo­
nych młokosów gardzących wszelką tradycją — 
a co najsmutniejsza etyką chrześcijańską, która 
jest podstawą wszelkiego wychowania i funda­
mentem bytu społecznego I państwowego;

7) aby otoczył dziatwę szkolna opieka przed 

wyzyskiem księgarzy I handlarzy praySoraml 
szkolnymi;

8) aby otoczył religję chrześcijańską ! katoli­
cką opieką przed napaściami żydów i «©©jslłstów, 
aby otoczył ścisłą kontrolą wszystkie druki, wy­
dawnictwa, pisma codzienne i periodyczne — li­
twory poetów, malarzy ihp. „artystów“ — przed­
stawienia kinowe i. teatralne — a zwłaszcza po­
chodzące od żydów i socjalistów — i wszelkie 
wykroczenia w nich przeciwko rellgjf ■ohrzośoi.iań- 
Bko-katolicldoj i przeciwko moralności społecznej 
karał surowo jako zbrodnię etanu, dążącą do pod­
kopania podwalin bytu społecznego i państwowe­
go — a wszelkie twory zgorszenia publicznego 
i niemoralności społecznej przez swe organa po­
licyjne r-zędowo niszczył. Sztuka 1 oświata gor­
sząca i 'dem oralna nie powinna istnieć!

Na/ powyższemi rezolucjami wywiązała 9’C 
obszerna dyskusja, w której zabierali glos: mini­
ster kucharski, prof. Młynek, Zgud, Jeleń, Malec, 
Michalik i wielu innych członków Zarządu —• 
wkońcu wszystkie rezolucja bez zmiany jednogło­
śni uchwalono i polecono Prezydjum Zarząd«! 
ah' je Rządowi niezwłocznie przesłało.

Wkońcu gospodarz Jeleń imieniem ca&mków 
Zarządu wyraził praewodnlssącemu prof. L. Młyn­
kowi za stworzenie powiatowej organizacji Z. I*
N. 1 urządzanie wielce pouczających zgromadzeń 
i sjazdów serdeczne podziękowania, co zebrani 
członkowie przyjęli rzęsistymi oklaskami — i ro- 
’feazli się zadowoleni do domu.

' Tak obradują Stojałowezyey!
Sekretarz Kola.

D™ FRYDERYK POLLASCHEK
ŁeScrtras tfcerib wswaątnnjrth 1 bobleegreh

W DĘBICY — obok „ZHIWA".

Zbrodnia sffctalaęji.
VI.

Ale spekulanci nUtylko okradają tych ludzi, 
którzy muszą u nich kupować towary, lub od któ* 
ryeh kupują. Oni pośrednio okradają tak tych, 
którzy zarabiają jak i tych, którzy mają gotówkę, 
Biorę raówu przykład: Robotnik dla wyżywieni» 

I rodziny potrzebował przed wojną § fcanki w zhM 
cio dziennie. Jeżeli frank jest wart 400 изатек8 
robotnik powinien dostawać 800 marek dziemii®, 
Nie każdy bierze tyle. Ale jeżeli wskutek spęka* 
lacji madia spadnie o drugie tyle, to robotnik^ 
choćby kilka razy strajkowa? i wymusza? pod»- 
wyżkę, nie dojdzie do 1.600 marek dzłmmio. Doi* 



dzi® ab 900, do 1000, itób nie do 1.600. A 
ta mato znowu spadni© o połowę, to robotnik 
zamiast wedle potrzeby dostań 8.200 marek 
dziennie, dojdzie może do 1.500. Został więo % ro­
dziną, mimo podwyżek 4 mimo strajków, barda© 
zubożony.

Biersniy urzędnika. Kiedy 20 i klika W tomu 
rozpoczynałem służbę profesorską, miałem rangą 
kaprtaaa i 187 guldenów pensji miesięcznie. Za 
tę pensję mogłem kupić 19 kosrey żyta, albo 13 
par trzewików najwybredniejszych. M mam 
rangę starego pułkownika ozy młodego jenerała 
i biorę 14 tysięcy marek miesięczni®. Za tę pen­
sję mogę dziś jeszcze w Wielkopolsc® kupić 3 
korce żylta, a w Galicji już podbno tylko półtora, 
albo w Warszawie jedną parą trzewików, miej­
skich lepszych i zostanie mi na podbicie obcasów 
u starych butów, ale na podzeiowańie jisż nł© zbę­
dzie. I cóż z tego, że się pensję liczy na tysiące, * 
'skoro ta pensja nie wzrasta równomiernie ze spad­
kiem waluty? Są więc przez tę spekulację po 
krzywdzeni wszyscy ci ludzie, którzy żyją z pen­
sji. Nigdy podwyżka nie dorównywa spadkowi 
waluty.

Alo ta spekulacja okrada wszystkich, którzy 
■mają gotówkę. Gospodarz przed rokiem sprzedał 
krowę i wziął za nią 60 tysięcy marek. Mógł wte­
dy kupić za to pieniądze 8 tysiąc® metrów płó­
tna, albo 12 ubrań porządnych, albo 120 par pro­
stych butów. Przetrzymał te pieniądze prze® rok, 
bo myśłał o kupnie gruntu i nie utraciwszy fo- 
niga, może dziś za te same pieniądze kupić tylko 
40 metrów płótna,' 3 ubrania albo tylko 20 par 
zwyczajnych butów. Ozy nie wygląda to w ten 
sposób, jak gdyby został na gładkiej drodze «^ra­
bowany? Wszyscy ludzie, którzy mieli łub ms.3 
jakieś oszczędności, zostali poprostu. okradzerf 
'i jeżeli nasz pieniądz «padać będzie dalej, to ich 
oszczędności, ich pieniądz® czy trzymane w do­
mu, czy składane na procent w bankach, będą 
z dnia na dzień tracić coraz więcej gwojej waa> 
tości.

Chyba teraz zrozumieją wszyscy, że samo po 
mnażanie liczby znaków pieniężnych ni® jest po­
mnażaniem majątku, dobra, wartoścŁ A ludżia, 
robiący pieniądz® na spekulacji, nie innego ni® 
czynią, tylko, powiększają liczbę papierowej mo­
nety, obniżają© jej wartość i sprowadzając po 
iwszeohn© zubożenie. Każdy milion, dobity nie­
słusznie na cenie towaru po to, ażeby zapełnić 
kieszeń jakiegoś miłego rządowi łakomcy na cu­
dze, nietylko obniża wartość tego nieuczciwie za- 
robionego miliona, ale równocześnie obniża war­
tość każdego papierka, który Jest w kieszeni 
chłopa, kupca, robotnika, w banka 1 w kasie pań­
stwowej — jednam słowem Jrażdy istniejący ru 
Świeci® banknot państwa polskiego trąd równp- 
Śześnie część swojej wartości.

Przez taką spekulację Jest więc okradana 
państw® cała i rmyscy jego obywatel®.. Osy, Jasi

3-V"

Я «tego: cieszyć, że dziś ta garstka lewi« 
©owych spekulantów, jutro tamta, pojutrze jeas«’ 
©ze inną, wydm) ludziom z kieszeni choćby kilka« 
dziesiąt miljoców papierków, które sara® po terał 
znowu stracą część swojej wartości?

A te spadanie pieniędzy nie ma granfc, Jeże$ 
się ni® гожроетме porządniejszej gospodarki 
.'Bolszewicy dopiero przez cztery lata okradają 
w ten sposób olbrzymią i niezmiernie bogatą 
Rosję. A już dzisiaj bilet kolejowy s Petersburg 
do Moskwy kosztuje 1 górą 900 tysięcy, czyli 
prawie mfljon rubli, choć przed wojną kosztował 
tylko 11 rubli erebmych. U nas jeszcze marką 
nie spadła tek nisko. Ale jeżeli rJo ««otożv 
końca tej ludowcowo-gociaKstycznej gospodarek 
którą się в nas prowadzi już trzeci rok, to za rakj 
czy dwa dorównamy tej nędzy rosyjskiej.

Bo to, ©o wyrachowałem na przykładzie z< 
zbożem, odnosi się do wszystkiego, co ludzi® ku« 
pują i sprzedają. Jeżeli zatem na drzewie, bydlĄ 
żelazie, węglu, płótnie, suknie, skórach i rzemie­
niach, jeda&m słowem: na wszystkiem spekulacja 
dobijać będzie dla spekulantów ta nadwyżki, M 
one dojdą nie dó setek, ale do tysięcy milionów» 
Widzimy już teraz ten zawrotny taniec miliar­
dów. Samych pieniędzy w obiegu mamy na 118 
miljardów i co dnia dobija sią masajrami now®, 
400 rnttjoodw'.

Najgomem zaś Jest to, i® nasze lewicową 
ustawy i rozporządzenia oddają obrót handlowy 
towarami w ręce urzędów lub uprzywilejowanych' 
spółek, czyli dają tym urzędnikom lub członkoia 
spółek nieograniczoną władzę nad kieszenią oby­
wateli. W tern jest zbrodnia i nadużycie. I to nad« 
użyci® my zwalczamy. Jeżeli ehcecia, Żeby te 
ustało, pomóżcie nam zwyciężyć przy wyborach-, 
abyśmy mieli moc w Sejmie do uchwalenia fcw 
liych praw, gkosstowalMd® rządów naprzód so* 
cjaBstyraBsydi, a teraz socjaBstyezrio-ludowefh 
wych, 1 żadnych nie Jesteście zadowoleni i słu* 
sznte. Pomóżcie do xuprowsdzeuh* rządów narodo­
wych potskfch, tgklch, «so irf® służą głapfo ant 
panom, snS chłopom, ord robotnikom, tylko 
wszystkfes Polakom, całema narodowi I państwu»

Poprawa zależy od Waa. W Wassych rękach, 
W W&sajróh głosach jest los Wag® i Iw wszyst* 
kich Polaków i całej Polski. Jeżeli Wsm to wy­
wody moja przemówiły do przekonania, mogę 
Wam napisać, jak się w Polsce powinno rządzić 
i Jaki jest sposób na to, ażeby dżteiejssy smutny 
stan poprawić. Chociaż położenie паже wygląda 
rozpaczliwie, to przy dóbr®? chęci naprawić r& 
jest łatwiej u na®, niż się na pozór wydaj®, J®« 
żeli Waa to interesuj®, zażądajcie, a Ja to bardzf 
jasno namtszę. Jan Zamorski.

~ Й ойрйШ йГ~
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A to będzie zabawa!
Organ ludowców „Kurjer lwowski“ donosi, że 

oddzielnie dotąd maszerujące trzy stronnictwa lu­
dowców łączą się. Połączyć się mają Piastowcy 
»e Stapińczykami i Tugutowcami w jedno stron­
nictwo zbawienia ludu. Pośrednikiem w tej zgo­
dzie jest pan profesor Dubiel. „Kurjer“ skarży 
się, że wszystko idzie dobrze, tylko poseł Putek 
jeszcze warcholi.

Bardzo pochwalamy te zamiary ludowców. 
Lepiej będzie, jak znikną dwa stronnictwa ludow­
cowe, a zostanie tylko jedno. U nas w Polsce 
jest stronnictw za dużo. Im mniej, tern lepiej. 
Ale... w tem połączeniu się wszystkich ludowców 
jest jedno „ale“: na jak też długo? Na wybory 
czy jeszcze krócej? Ciekawi też jesteśmy, co też 
napisze po połączeniu „Piast“, a co „Przyjaciel 
ludu“? Dotąd „Piast“ pisze o Stapińczykach, 
a „Przyjaciel“ o Pia'stowcach jako złodziejach 
i bandytach. Stapiński i Putek przyrzekli nawet 
ogłosić osobną książkę o nadużyciach posłów 
Piastowców.

Dla nas z togo związku jest tylko jedno wska­
zanie: jeśli się dwu złych połączy, to napewno 
z tego nie wypadnie nic dobrego.

Wskazówki dla gospodarzy wiejskich 
celem ułatwienia im sporządzania zeznań do 

pąńsłiwowego -podatku dochodowego i podatku 
', majątkowego.

Gospodarz wiejski, pragnąc sumiennie i ściśle 
sporządzić zeznanie o dochodzie powinien to u- 
Bkutecznić w następujący sposób:

1) Naprzód obliczyć sobie wiele pieniędzy 
otrzymał ze swego gospodarstwa w roku, poprze­
dzającym rok wymiarowy bez Względu na to, czy 
te pieniądze wydał, czy odłożył (zaoszczędził) np. 
do podatku na rok 1921 należy obliczyć otrzy­
mane pieniądze w roku 1920, a więc przypomnieć 
sobie i porachować: wszystko, co otrzymał ze 
sprzedaży zboża, siana, słomy, ziemniaków, mle­
ka, sera, drobiu, warzyw, owoców, przychówku 
itd. ze sprzedaży płótna, tkanin i z wszelkich wo- 
góle przedmiotów, które sprzedał ze swego go­
spodarstwa, oraz ile zarobił za furmanki, podwo- 
dy lub pracę u sąsiadów lub we dworze;

2) powtóre obliczyć wieleby otrzymał pienię­
dzy za, te z wyżej przytoczonych przedmiotów, 
które zużytkował na wyżywienie lub wogóle na. 
potrzeby własne i swojej rodziny, gdyby je był 
sprzedał.

3) następnie oszacować wartość mieszkania, 
tj. izby zajmowane dla siebie i rodziny, a jeżoli 
ma komornika w chacie, to dodać też i komorne 
za odnajmowane mu mieszkanie. Szacując war-: 

teść mieszkania należy wziąć pod uwagę, wieleby 
mu zapłacono za komorne, gdyby mieszkanie 
chciał wynająć. Wartość użytkowania budynków 
gospodarczych (stajni, stodoły, chlewów i t, p.) 
nie bierze się w rachubę;

4) jeżeli oprócz pieniędzy lub wartości pienię­
żnych L j. przychodów z własnego gospodarstwa 
otrzymuje gospodarz jeszcze dochód z serwitutów, 
na cudzych gruntach, lasach, to do dochodu nale ­
ży też policzyć to, co na pieniądze może być 
wart serwitut (wartość paszy, ściółki, drzewa itp

Po obliczeniu przychodów, wskazanych wy­
żej pod liczbami 1, 2, 3, 4, należy je wszystkie 
razem dodać, a potem przystąpić do obliczeni 
kosztów, tj. wydatków na prowadzenie i utrzy­
manie gospodarstwa.

Do takich kosztów trzeba zaliczyć:
1) sumy wypłacone w gotówce wynajętym 

robotnikom, niefnależącym do rodziny gospoda­
rza, a jeżeli się wynagradza nietylko pieniędzmi, 
ale też daje się im jedzenie, to należy obliczyć 
koszt wyżywienia robotnika;

2) koszty wyżywienia tych członków rodziny 
gospodarza, którzy stale z nim razem pracują. • 
w gospodarstwie (gdyby ich nie było, toby trzeba 
byio do roboty nająć obcych). Nie należy jednak 
liczyć kosztów wyżywienia samego gospodarza;

3) koszty wyłożone na zwykłe naprawy bu­
dynków; natomiast jeżeli się stawia nowe budyń-- 
ki, albo się je odnawia, przebudowuje, to tych 
wyłożonych na to kosztów nie trzeba już racho­
wać dó kosztów, bo one zostają w majątku 
i powiększają jego wartość;

4) koszty utrzymania inwentarza żywego 
(koni, wołów, krów, owiec) i martwego (wozów, 
pługów i innych narzędzi rolniczych), to znaczy, 
wszelkie koszta wyżywienia inwentarza żywego 
i jego leczenia w razie chorób, koszta naprawy 
sprzężaju i narzędzi rolniczych. Należy też zali­
czyć do kosztów wydatki na zakup inwentarza, 
żywego i martwego dla uzupełnienia tegoż, jeżeli 
np. zakupi się konia na miejsce starego, który, 
padł, albo się kupi nowe narzędzie zamiast staro« 
go, które się zepsuło. Natomiast, jeżeli przez do­
kupienie powiększa się ilość inwentarza, to roz< 
chodów na takie zakupno już nie można potrą­
cać. bo one ida na powiększenie majątku;

5) koszty ubezpieczenia budynków, zbiorów, 
i inwentarza od wszelkich szkód, jako to od 
ognia, gradobicia, księgosuszu i Ł p.;

6) koszta dokupienia brakujących na potrze 
by gospodarstwa nasion, paszy i tym podobnych 
rzeczy;

7) czynsz dzierżawny, jeżeli gospodarz dzier­
żawi grunta.

Wszystkie obra chowane jak wyżej koszta na 
leży razem dodać. ,

Najlepiei te obliczenia robić wspólnie z go­
spodynią, bo czego gospodarz może nie spam.ę- 
tać, to mu gospodyni przypomni.



Obliczenia trzeba sobie napisać na Karcie pa­
pieru "i dołączyć do zeznania podatkowego.

jeśliby kto był niepiśmienny albo sobie ple 
umiał obliczyć sam, to niech się zwróci do ,i!< 
imiennego sąsiada we wsi, albo do nauczycij. i 
lub do sekretarza gminnego, a. ci przecież nie <d- 
mówią mu “pomocy w spełnieniu obowiązku oby« 
watelskiego.

Po zrobieniu tych wszystkich obliczeń jest już 
wcale łatwo wypełnić zeznanie o dochodzie. Mia 

. nowicie trzeba na stronicy trzeciej zeznania 
w tern miejscu, które jest przeznaczone na wy­
kazanie dochodu z nieruch om ości gruntowej pod 
liczbą 1 a) wpisać w pierwszej kratce ogólny do-, 
cli ód z gospodarstwa, a w drugiej kratce ogólną' 
gumę kosztów.

Różnicę między sumą ogólnego dochodu i su­
mą kosztów to jest czysty dochód ’wypisuje się 
na pierwszej stronie zeznania pod liczbą 1) w tej 
kratce, która jest przeznaczona dla nieruchomo­
ści grantowej.

Jeśli chodzi o gospodarza, który niema in­
nych dochodów, jak tylko z gospodarstwa rolne-, 
go, to tę samą sumę powtarza się na dole w ru­
bryce „ogólna suma dochodu ze wszystkich 
źródeł“.

Jeżeliby gospodarz oprócz dochodu z gospo­
darstwa rolnego miał jeszcze inny dochód, nn. 
z najemnej pracy łub pobierał procenty od kapi­
tału, wypożyczonego lub złożonego w kasie 
oszczędności, albo otrzymywał dochód z przed­
siębiorstwa przemysłowego lub handlowego, np. 
z młyna, z kuźni, ze sklepiku itp., to takie do­
chody należy osobno porachować i nie łączyć' 
z dochodem z gospodarstwa rolnego. Te inne do­
chody należy wykazać osobno w odpowiednich 
przedziałkach, a mianowicie jeśli chodzi o do­
chody z kapitałów na stronicy czwartej w prze­
dziale pod napisem ad 5), a jeśli chodzi o docho­
dy z przedsiębiorstwa przemysłowego na stroni­
cy czwartej w przedziałce pod napisem ad 3), 
z najemnej pracy w przedziałce ad 6) i powtórzyć 
je w odpowiedniej przedziałce na pierwszej stro­
nicy zeznania..

Od ogólnej sumy dochodu można także usku­
tecznić odliczenia, wyszczególnione na drugiej 
stronie formularza w rubrykach pod 1) do 5) pod 
tytułem „Dział II. Odliczenia od ogólnego do­
chodu“.

Ostateczną cyfrę dochodu wpisuje się w ru­
bryce „Różnica między ogólną sumą dochodu, 
A ogólną sumą odliczeń“.

Ta ostatnia suma będzie dochodem podlega­
jącym opodatkowaniu.

Wszystkie przychody, koszty, wydatki i od­
liczenia przyjmują się tylko w tej sumie, w U- 
kiej zostały w roku, poprzedzającym rok podat­
kowy, rzeczywiście osiągnięte, względnie ponie­
sione.

W. końcu należy podpisać zeznanie na trze

» —
eiej stronicy w środku, gdzie Jest zostawione 
miejsce na podpis, a za niepiśmiennego nij.ą 
podpisze ten, co mu obliczenie robił.

Gdy ktoś utrzymywał chorych, starych', nie­
dołężnych członków rodziny, którzyby mu już 
żadnej pomocy w gospodarstwie nie dawali, a by« 
li mu tylko ciężarem, to mu wolno nrzed po<Łx( 
sem na trzeciej stronie zeznania (jest tam na la 
zostawione miejsce) zrobić wzmiankę o takich 
osobach, lecz trzeba napisać wiek, jeśli chodzi 
o starość lub powód niedołęstwa (ślepota, choro-; 
ba umysłowa).

Po zliczeniu ogólnej sumy wszystkich bez wy-, 
jątku dochodów wypisanych na stronie pierwszej 
zeznania wpisuje się tę ogólną sumę w kratce 
„ogólna suma dochodu“ ze wszystkich źrói ~,ł 
i postępuje się jak wyżej.

Nieco łatwiej jest sporządzić zeznanie do ÓT-; 
datku majątkowego, o ile chodzi o własność' 
robią.

Napisawszy u góry imię i nazwisko i miejsić" 
zamieszkania gospodarza należy zaraz na pierw­
szej stronie pod literą A, a) wypisać w pierwsz j 
przedziałce „osada“ lub „zagroda“, w drugiej na­
zwę wsi (gminy), w trzeciej nazwę powiatu, w ula- 
stępąei rok nabycia osady i cenę kupna. Jośli 
osada jest obciążona długiem zaciągniętym w to- 
warzyśtwie kredytowem, w banku rolnym lib; 
w innym, to wypisać nazwę tego banku w piacej 
na prawo przedziałce w następnej rok, w którym 
dług zaciągnięto, i na ile bank wówczas, oszaco-’ 
wał osadę. Jeśli gospodarz ma prawo do serwi-1 
tut«, to w następne! kratce te serwîtutv ozall 
czyĆ, w przedostatniej przedziałce podać iliśj 
morgów w osadzie, a w ostatniej wartość na 1 go; 
stycznia roku podatkowego, tj. obecnie cenę. ia*.-: 
kąby można dostać za osadę na 1 stycznia 19211 
roku, gdyby się ją sprzedało.

W przedziałkach pomieszczonych' na dole 
pierwszej stronicy trzeba wykazać stosownie dó 
katastru (w b. Królestwie Polakiem stosownie do. 
tabeli likwidacyjnej) lub w braku tych dokumen­
tów zgodnie z rzeczywistością,' ile grantów każ­
dego rodzaju zawiera osada.

O ileby gospodarz trzymał w dzierżawie obce 
grunta, to pomieszcza o tern wiadomości na dni<: 
giej stronicy w przedziałkach pod literą h), 
w przedziałkach zaś pod literą c) powinien wpi­
sać, ile ma sztuk każdego rodzaju inwentarza ży-’ 
wego, narzędzi rolniczych, zapasów zboża, paszy, 
słomy itd.) i jaka jest wartość tych inwentarzy, 
narzędzi i zapasów. Ponieważ te kratki wydruko­
wano zbyt szczupło, to najlepiej wypisać te wia­
domości na osobnej karcie papieru i przypiąć’ 
szpilką do ^zeznania.

Na drugiej stronicy pod literą B. .trzeba wpi­
sać wiadomości o znajdujących się w osadzie bu­
dynkach; głównie tu chodzi o wysokość szacutó 
ku ubezpieczeniowego (od ognia), kiedy mianoi 

1 wicie budynki zostały oszacowane.



i®

Jeśli gospodarz ma kapitał w gotowe« w dd* 
mu albo w kasie oszczędności lub wypożyczony, 
to go powinien. podać na trzeciej stronią pod li­
terą D., a jeśli ma dług na osadzie, to się go 
powinno wpisać na trzeciej stronie w kratce U, 
„Potrącenia“. Na czwartej .stronie umieszcza się 
to same sumy, które się podało jako wartośći 
grantów, inwentarzy, sprzętu — w dziale A. —• 
wartość budynków w dziale B., kapitały w dział« 
D., a w potrąceniach — długi, zabezpieczone na 
hipotece osady, jak również rewersowe, zacią­
gnięte na gospodarstwo w dziale II.

Gdyby gospodarz miał dwie lub więcej osad, 
to się każdą osobno wypisuje w kratkach nod 
literą A. na pierwszej stronicy i osobno podaja 
wartość każdej osady na stronicy pierwszej, a na 
stronicy czwartej łączną wartość wszystkich o&ad 
razem.

Jeśliby gospodarz rozporządzał także osadą, 
należącą do żony albo do dzieci nieletnich, to się 
taldo osady wpisuje do jego zeznania, ale sb? 
o tern robi wzmiankę na pierwszej stronie 
,w pierwszej przedziałce u góry.

i:s pata powinna taztmź?
Przed wojną gazety ludowe kosztowały1 ro­

cznie 4 korony, czyli blisko 1 dolara. Jeden nu­
mer gazety kosztował 10 halerzy, czyli 2 centi- 
my. —• Dziś jeden dolar kosztuje 7000 marek. 
I tyle po słuszności powinna na rok kosztować 
gazeta. Za 2 centimy dostanie dziś 140 marek 
i tyle powinien kosztować jeden numer gazety.

A my bierzemy .za 1 numer gazety tylko 1® 
marek! Nikt więc nie. może mówić, że gazeta jest 
droga!

Gazety są tanie i dlatego każdy powinien: je 
czytać!

Jednajcie nowych czytelników i sami na cza« 
przysybjrie pre-numeratę.

Odbudowa na Podolu.
Poseł Zamorski otrzymał następującą odpo­

wiedź od pana Ministra Robót Publicznych na pi­
smo, które wystosował z Tarnopola, przekona­
wszy się na miejscu, że odbudowa na Podolu 
zppsni zwolniała. choć z wiosną zaczęła się nieźle.

Do Pana Jana Zamorskiego 
Posła na Sejm

w miejscu.
Na pismo Pana Posła z 5 wrześniów sprawie 

zwolnienia tempa odbudowy w powiecie oznaj­
miam, że w ostatnich czasach faktycznie akcja 
osłabia nieco z powodu braku dostatecznej ilo- 
I<?1 materjalu drzewnego, jednakowoż bawiao 

przed około 10 dniami w Tarnopolu wydałem Ow 
sobiście zarządzenie w sprawie dostarczenia Dy« 
relccji Tarnopolskiej drzewa przez Dyrekcję 
Lwowską i Stanisławowską, tak, że Biura Odbu­
dowy w najkrótszym czasie będą mogły rozwiną d 
zupełnie prawidłową działalność. Kredyty na po­
wyższą «keję są w dostatecznej wyeokośeJ жаре- 
wniona, gdyż z przewidzianych na r. b. 719 mil.jen 
nów marek wydano do końca sierpnia dopiero 
418 miljonów marek.

Go do sprawy udzielenia zaliczki na' odbudo­
wę miasta Tarnopola udzieliłem Panu Posłowi 
żądanych wyjaśnień pismem z 10 bm, IX—6961«

W sprawie odbudowy miasta Tarnopola wyła« 
Inienie, na które powołuje się Pan Minister, jósi 
następujące:

„Óo do pożyczki dla miasta' Tarnopol®, 
sprawa, łącznie я innemi pokrewneml została 
przekazana, Zakładowi kredytowemu dla Odbu­
dowy we Lwowie, Wobec togo że Ministerstwa 
Robót publicznych’ nie zostało dotąd powiado­
mione o załatwieniu podania miasta Tarnopola, 
równocześnie Ministerstwo informuje mę o teka 
sprawy, przyczem, gdyby otrzymanie tamtejszej 
pożyczki natrafiało na trudności, Min. Rob. Puhl, 
będzie w możności udzielenia j®J ж rozooraadznb 
nych kredytów na inwestycje miejskie“.

Minister: G. Narutowicz.

Wstydźcie Ą kołtun; suskie.
Dnia 20 września Sr. słyszałam na rynku 

w Suchej takie obębnione ogłoszenśo:
„Ntafejszem podaj® eię da publtesnej wiado- 

mości, te następny jarmark odbędzie się © j©d®$ 
dzień później ж powodu świąt Izraell-ddch“.

Do ogłoszenia Magistratu. w Suchej nic nie do­
dam prócz tego, że hańba wam, a w szczegół®®« 
śd orędownikom żydcweklra w Mngiatrade pus- 
ldm, iż dlatego, iż kilka żydziochów nie będzie 
mogło być na jarmarku, krzyżuje plany polskim 
kupcom, którzy przez żydów muszą opuścić jar­
marki odbywające się w ten dzień gdzieindziej, 

Góral od Żywca.

Wybory do Kasy chorych 
w Białej.

Z grupy robotników odbędą się w niedzielę dnia
9. października 1921 w pięciu miejscowościach od; 
godz. 8 rano do 8 wieczór, a wyborcy będą głosować 
według swego miejsca zamieszkania, a adanowici®?

1. W Białej będą głosować członkowie Kasy t№t> 
mieszkali w gminach: Biała, Lipnik, Bestwina, Bę« 
stwinka, Hałcnów, Kaniów, Komorowie«,• Mikuszowi- 
ce i Straconka, oraz zamieszkali na śląska,
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Głosowania w Białej odbędzie się w ttlerech fol­

iałach wyborczych, & to:
a) Człcmkowie, których naawiska s&oaynają

. literami A, B, O, D, E, F S G, będą glosować 
w Starostwie;

bj Członkowie, których naswfeka zaczynają się 
Kierami: H, I, J, K, L I Ł, będą głosować 
w Radzie powiatowej;

o) ©ziomkowie, których naswiska sraesynają sx^ 
literami M, N, O, P, Q i R, będą głosować

- w szkole komunalnej, :iL Piłsudskiego 11.
.d) Członkowie, których nazwiska zaczynają się 

■■■- literami: 8, T, U, V, W i Z, będą głosować 
, w krajowej szkole kupieckiej, uŁ św. Jana 13«
2. W Buczkowicach będą głosować członkowifl 

Kasy zamieszkali w gminach: Buczkowice, Bystra, 
Grodziska, Hucisko, Kaina, Meesna, Rybaraowi.ce, 
Szczyrk i Wilkowice oraz zamieszkali w powiecie

. żywieckim.
Głosowanie odbędzie się w Urzędzie gminnym 

ty Buczkowicach.
3. W Kętach glosować będą członkowie Kasy z*&> 

mieszkali w gminach Kęty, Bulowice, Kańczuga, Ko­
zy, Malec, Nowawioś, Wilkowice i Osiek was zamie­
szkali w powiecie oświęcimskim i w powiecie wado«

. wiekim,
Głosowanie odbędzie się w Magistracie w Kf- 

foch.
4. W Porąbce głosować będą członkowie Ksay 

zamieszkali w gminach Porąbka, Bujaków, Czanfco, 
Kobiernice, Międzybrodzie-kobiemickis i Międzybro­
dzie lipnickie.

Głosowanie odbędafc się w Urzędzie gminny®? 
w; Porąbce.

5. W Wilamowicach głosować będą członkowi® 
Kasy zamieszkali w gminach: Wilamowice, Bielany, 
Dankowie®, Hocznarowlce, Janowice, Łęki, Pisarze» 
wice, JjJłarawleś górna i Starawieś dolna.

Głosowanie odbędsia się w Urzędzie miejsk&ai 
V Wilamowicach.

Wybory te są bardzo walne I każdy powinien 
w nich wziąć udział. — Naszych zwolenników wzy­
wamy, by głosowali solidarnie na listę chrześcijańską,

Korespondencje.
Krzywe.

I CÓŻ WY PIASTOWCY NA TO?
G&eśnie do poprzedniego lista 3 sierpnia b. r„ 

pisanego w sprawie parcelacji dóbr hr. Baworow« 
skiego w Krsywem p. Skałat, pracz Ziemski Bank 
Kredytowy we Lwowie, którego to treść była umiesz- 
tóona w gazetce „OJc®ysny*\ pod nagłówkiem: „Ży­
dzi i ludowcy wykonują reformę rolną** >— dodaj 
Balety, 14 przedstawiane nadużycia, w poprzednim

ie, co do tej parcelacji, są tylko cieniem jzeczywl* 
MyMelińEiy, ź^tażynles p. Drach obrasi cię, 

sa wyjawiona „łapówki" i będzie próbował usprawie­
dliwić się i chociaż trochę „oczyścić*’ się s brudów; 
swego łajdactwa; te Urzędy Ziemski® ©oś sarząd^ą 
w tej brudnej sprawie, na swoją obromę, lecą zdaje 
się, że Urzędy Ziemskie, jakotet inżynier paredacyjny 
p. Drach są sadowdemi a tego, te ten kto opisał ich 
sprawki, za mało małpich grzechy, bo jak wspo­
mniano wyżej, jest to tylko cień rzeczywistości. Tra* 
dno wszystko wiedzieć komuś, kto ci® jest jasno 
wiedzącym, wśedząe zaś o tern dobrze, te gdyby, 
sprawię poruszyli na swoje usprawiedliwienie, to prayw 
tent jeszcze by coś wylazło na ich niekorzyść.^ 
i s tego powodu milczą... Jednakże niech nie zapo­
minają O tom, że sprawa parcelacji dóbr hr, Ba-wo. 
rowskiogo w gminie Krzywem 1 w Horodrdcy jest 
niezałatwioną i czy prędzej, czy później, musi być 
poprawioną na korzyść pokrzywdzonych, jeżeli 
ustawa państwoaw ma być szanowaną ele tylko ns 
papierze...

Podpisani pragnęliby podać jeszcze kilka faktów 
nadużyć s tej parcelacji, "prócz tych, które już poda­
liśmy w poprzednim liście, a mianowicie: Do tej par­
celacji był też upełnomocniony dyrektor dóbr p. hr, 
Bawotrowukiego, niejaki p. Jawez, wychrzta (sami ży­
dzi! bo 4 inżynierów żydów, piąty wychrata), który, 
sprzedawał początkowo (jako pełnomocnik и Вайка 
Z. Kred.) po 15.000 Mk. za mórg, jednakże brał po, 
18.000 Mk., a wystawiał kwity na 15.000 Mk. za mórg, 
8.000 Mk. przywłaszcza,ł sobie i tak sprzedał kfeasei 
morgów; prócz tego pobierał daninę w naturze, jak: 
w zbożu, maśle i t. p. Gdy się dobrze obłowił, zabro­
niono mu tej operacji, a damo drugiemu, by coś te£ 
„zarobił** 1 tym właśnie był p. Drach inżynier, który 
już był ostrożniejszy, bo najął sobie faktora i wołaj 
do spółki zarabiać, by w razie potrzeby mleć osłonę.., 
Tym faktomn był niejaki Paweł Kula, paskars 
wojenny se Skałata. Ten już w bezczelny sposób 
naciągał głodnych ziemi gospodarzy, chodzfi po do­
mach i wyłudzał dziesiątki tysięcy Mk. lub dolary, 
następnie odsyłał lub przedstawiał inżynierowi p. Bra­
chowi, a tao takiemu dopiero sprzedawał kilka, mor­
gów grunta. N. p. wspomniany faktor przychodził 
klika razy do gospodarza Pyłypa Kasyana, namawia» 
jąo go, by dał 20 dolarów, a dostąpi do kupna natych« 
miast 4 morgów gruntu, ponieważ tenże odmówił, stąd 
też nie kupił ani morgi; przychodził również do JanS 
Szewczuka i tegoż żony Marceli. * żądaniem 20.000 
Mk., a ułatwi im przystęp do kuipna 3 morgów gruntu, 
lecz i ci odmówili i gruntu nie kupili, chociaż mieli 
poświadczenie na prawo nabycia ziemi. Dużo zaś był<J 
takich, którzy zmussemi byli dać po kilkanaście lub 
kilkadziesiąt tysięcy Mk. jako łapówkę, bo widzieli, 
że innej rady niema, a gruntu w istny sposób 
nie kupią. Gdzie jest sprawiedliwość? Dlaczego 
rząd nie koo-taoluje najważniejszej sprawy w państwie, 
jaką jest reforma rofea? Bezprawie należy natych­
miast usunąć, by ni« stoczyliśmy się wszyscy w prze­
paść.

Podpisani upraszają » łaskawe zamieszczenia coś- 
koJwfek z tego lista w gazetce „Ojczyzny” dla dobra 
ogólnego. а пл utrapienie i gnębienia pasożytów, któ-



»
jjay *ię mnożą jak grzyby po «leszczu. Ozy rzeezy« 
wiście nasz rtząd jest tai slaby, to nie jx4rs.fi nic do 
brego zrobić? Pisaliśmy już do Głównego Urzędu 
Ziemskiego w Warszawie, do Prezydjum Minister* 
»twa, do Okręgowego Urzędu Ziemskiego we Lwowie, 
lecz dotychczas nic <nam nie wiadomo, czy ową 
sprawą zajmią się odpowiednie czynniki, czy puścili 
ją w niepamięć. Obywatele krzywieccy,

WOŁANIE O SILNY RZĄD.
Kęty- „

W niedzielę dn. 18 września br. odbył się u nas 
wiać. Licznie zgromadzeni obywatele miasteczka 
szczelnie wypełnili salę Sokoła i z zainteresowaniem 
wysłuchali referatów, na temat: o sytuacji polity­
czne] i o kasach chorych. Następnie jednomyślnie 
»chwalili następującą rezolucję:

Zebrani na zgromadzeniu pnblicmsm dnia 18 
Września br. obywatele miasta Kęt:

1. Uchwalają wotum zaufania dla posłów Związ­
ku Ludowo Narodowego, odnośnie do ich stanowiska 
w czasie przesilenia gabinetowego, równocześnie po­
tępiając zacietrzewienie partyjne tych wszystkich 
stronnictw, które w tak krytycznej dla Państwa Pol­
skiego chwili, uniemoliżwiły powstanie rządu koali- 
«yjnego, któryby jedynie mógł uratować powagę 
państwa na zewnątrz, a podtrzymać yewnętrsaą kon­
solidację społeczeństwa.

2. Zgromadzeni uważają Sejm w dzisiejszym 
»kładzie za niezdolny do produktywne] pracy pań­
stwowej i domagają się corychlejszego przeprowa­
dzenia nowych wyborów do Sejmu 1 Senatu. ,

3. Zgromadzeni wzywają Sejm, by stał na straży 
republikańskiego ustroju Państwa Polskiego i bro 
sił go przed dyktatorskiemu zakusami Belwederu, 
które mogą sprowadzić katastrofę na cało państwo.

4. Zgromadzeni wzywają nowy Rząd, ażeby 
wszelkiomi siłami stawał się o podniesienie produkcji 
pracy, a zniósł te wszystkie ograniczenia, które pro­
dukcję tę krępują.

Kupują po najwyższych cenach złoto,-platynę, sr®bre 
brylanty, perły, oraz wszelka blżsterję. Przyjmuję 
także do komisowej sprzedaży. Kupuję zęby »sieczne 
płacąc za sztnkęt 50—300 тятек. Zakład zegarmistrzo­
wsko -jubilerski HózaFa Cyrankiewicza K?a&Sw, 

uRca Sjawkswska Nr. “8.

KRONIKA.
MILJÓNÓWKA. Z Warszawy telefonują: Na dzi­

siejszym ciągnieniu iniljonówkl wygrana podła na Nr, 
8,154.313 sprzedany w Warszawie.

KONFISKATA. Ostatni numer t. j. 41 naszej ga- 
setki zoetał skonfiskowany za artykuł p. t. „Gorzej", 
Pan prokurator widocznie cauwa oad nami bacznie, 
a niema tmu na przeglądanie „Piasta”, „Wyzwole­
nia" i innych gazet, które jątrzą. My mówimy prawdę 
i od jej głoszenia nie ustąpimy, dopóki w Polse® nić 
zapanuje lad i porządek.

SPRAWA GÓRNOŚLĄSKA. Od chwili, Jak »sal 
BWraa Liga Narodów zabrała w »woje ręce sprawy 
Górnego Śląska, aż do dnia dzisiejszego spoczywa te 
sprawa. i nie stanowczego nowi sędziowie nie chcicli 
jaszcze powiedzieć. Gazety zagraniczne pdazą, że 
sprawę bada wciąż tak iwana Remisja cKterech", 
o której już jeden raz pisaliśmy. Kiedy ta czwórka 
ludzi ogłosi światu swoje wywody, niewiadomo. An­
gielskie gazety piezą, że jaszcze miesiąc będziemy- 
ezekali, nim „czwórka” przemówi. Powiadają nato­
miast, że owa „czwórka" nosi się z myślą, by jeszcze 
raz urządzać głosowanie na G. Śląsku wśród tej części 
ludności, która sprzeciwia się podziałowi kraju. Wi­
docznie Anglicy przygotowują odpowiedni grunt na 
Śląsku, by nowe głosowanie wypadłe pomyślnie dla 
ich nowych przyjaciół Niemców.

KOGO ZWALNIAJĄ TERAZ Z WOJSKA. Urlo­
pują roczniki 1898 i 1897. Bezterminowo są urlopo­
wani bez prawa do żołdu szeregowcy rocznika 1897, 
przebywający t>a froncie i rocznika 1898, odbywa­
jący swą służl>ę w kraju, Z rocznika 1898 pozostaną 
nadal ci szeregowi, którzy służą w dywizjach pie­
choty i brygadach Jazdy, stojących na kresach wscho­
dnich, tudzież służący w marynarce, oraz wszyscy 
podoficerowie.

OBJĘCIE GDAŃSKICH KOLEI PRZEZ POLSKĘ. 
Z Gdańska donoszą, te objęcie kolei gdańskich przez 
Polskę ma nsMąpió 1 listopada b. r.

WILNO PRZECIW UCHWALE LIGI NARODÓW. 
Dnia 3 września b. r. odbył się wielki wiec w Wilnie, 
na którym, Jednomyślnie uchwalono, że ludność sta­
nowczo domaga się połączenia t Polską. Ludności nią 
podoba się krzywdzące postanowienie Ligi Narodów. 
Liga Narodów, bez zapytania eię o wolę ludności, nie 
może wydać wyroku o losach ziemi Wileńskiej.

DOPUSZCZENIE RUSINÓW DO UDZIAŁU W RE­
FORMIE ROLNEJ. Rząd polski opracowuje projekt, - 
dotyczący przyznania Rusinom we wschodniej Mało- 
polaee szeregu uprawnień natury kulturałaej { go­
spodarczej. W szczególności oprócz uprawy uniwersy­
tetu ruskiego w Stanisławowie, która już w formie 
projektu ustawy przedstawioną jest. Sejmowi —- roz­
patrywaną jest kwestja dopuszczenia Rusinów do 
udziału w reformie rolnej.

CENY ZŁOTA I SREBRA W P. К. К. P. Polska 
Krajowa Каза Pożyczkowa nabywa złoto i srebro na 
nHiunek Ministerstwa Skarbu po cenach poniżej po­
danych, które obowiązują aż do odwołania: Za 1 ru­
bla w zlocie 750 Mk., w srebrze 850 Mk., za 1 markę 
ciem, w zlocie 347 alk., w srebrze 97 mk., ta 1 kerouę 
w zlocie 295 Mk., w srebrze 81 mk., ta 1 jednostkę 
monety państw, należ, do Unii łac.ińsk. w słocie 281 
Mk„ w srebrze 81 Mk.. ta 1 florena holenderskiego 
w słocie 486 Mk., w srebrze 184 Mk., za 1 dolara 
w słocie 1457 Mk„ w srebrze 101 Mk., 1 funt angiel­
ski w zlocie 7093 Mk., w srebrze 468 Mk., ta 1 ko­
ronę skand, w zlocie 891 Mk., w srebrze 116 Mk., za 
1 gram czystego kruszcu w złocia 969 Mk., w srebrzę 
19 Mk. 40 fenigów.

JENERAŁ JÓZEF HALLER I IWASZKIEWICZ 
ustąpili a czynnej służby w wojsku.

jx4rs.fi
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, ZWRACAMY UWAGĘ Son. Czytelników, samar 
Mających kalsndara na rok 1921 * mapą Polski, że 
e®y kalendarza nie podwyższyliśmy, a różnica ceny 
pochodzi stąd, że należytość pocztowa o tyle wzrotóa. 
Na kalendarz nadsyłać należy 50 Mk.

NADSYŁAJĄCYCH PRENUMERATĘ sawiadae 
parny, ż« nadwyżkę, pozostającą z opłaty prenume­
raty do końca b. r. wpfeywaó będziemy na fundusz 
prasowy, o Be nie będzie wyraźnie zasnaczoue, że 
przesłana kwota iua być zadatkiem na rok 1922.

MINISTREM SKARBU został dotychczasowy dy- 
rektor Banku Krajowemu, dr.. Jerzy Michalski. Nie 
wydaj® nam się, aby p, Michalski cudów mógł do 
konać,

WYCOFANIE BANKNOTÓW 26, 5 I 1 MARKO. 
WYCH. Przypomina się, te tylko do 30 września b. r, 
były przyjmowane do zapłaty we wszystkich oddzia­
łach Polskiej Kraj. Kasy pożyczkowej, w urzędach 
i kasach skarbowych, kolejowych I pocztowych, ja- 
ko toż w kasach wszystkich inatytucyj państwowy ch, 
banknoty L emisji (szare) StLmarkowe z datą War. 
mawa 17 maja 1919 z wizerunkiem Kościuszki, 5-rnar- 
itowe * datą Warszawa 17 maja 1919 z wizerankiem 
Słowackiego, oraz 1-mn.rkowe z datą Warszawa 17 
Baja 1919 a wizorunkiom Ola Polskiego. Od 1 paś- 
’ziernika b. r, «staje obowiązek przyjmowania powyfr 
szych banknotów przy aaphwie i będą one mogły być 
wymieni&ae w oddziałach Polskiej Kraj; Kasy pożyć®, 
kowej na bilety IL emisji tylko do ^1 grudnia b. r. 
Z końcem roku bieżącego ustaje zupełnie obowiązek 
wymiany opisanych wyżej biletów.

D. O. (1 CZYLI DOWÓDZTWA okręgu gemeral. 
nego w Krakowie i Lwowie eoetały zniesiona. W Uh 
miejsc® utworzono tak, jak za’czasów austrjaekieh 
dowództwa korpusów w Krakowie, Przemyślu i Lwo 
wie Komendantami erwtali: gen. Osiński w Krakowie, 
gen. L&tinik w Przemyśla, gen. Jędrzejowski we Lwa* 

ł .Ho.
. Z SEJMU. W ubiegłym tygodniu odbył Sejm 8 pO- 
Uedzenia. Na plerwszam mówił ® swoim programie 

'nwy presw ministrów, Pmlkow&ld, Na dalszych, dwu 
posiedzeniach posłowie po jednym z każdego klubu 
omawiał! tes program. Śmianiem Związku ludowo-na« 
rodowego poseł Gląbiński ostro krytykował st-ronrf- 

; ctwa i rząd, którzy nie obcą Uporządkowania stosu», 
ków w państwie i dlatego domagał się szybkiego na- 
(wiązania Sejmu •— może nowy Sejm wybierać lepszy 
rząd. Poseł Stamteław Gratek! przedłożył Sejmowi 
SwinioodE w sprawi® WSat Winiosek stwierdza uro 
wyście, U Polska tźe odda Witaa Litwie. Wniosek 
BcHtal jednomyślnie przyjętym.

W UBIEGŁYM TYGODNIU przeniesiono zwłoki 
poMKwdowaaydh pras® Ukraińców Polaków w Złoczo 
Me s tymczasowej mogBy do wspólnego^ umyńkae 
^ybttdownsiego grobu. W Broczystcśd tej wzięła 
JłdziąJ kSikamtśdLgi tydąaf! łsdsi. Samych wieńców 
fteiooo 570. **

LUDOWCY NIE CHCĄ ROZWIĄZANIA SEJMU 
S NOWYCH WYBORÓW, bo się ich boją. Datego też, 
' *£• doaced ioh pnyjaoM ^has" próbują dostać się 

d* iwładzy, edssnąó wy/Msry. „Gros’1 plsze.

£e projekt toa Zyskuje coraz więcej zwolenników. 
Wątpimy.

ZA ZAMACH KRWAWY we Lwowie ozoka Ukm- 
filców nagroda. Oto pisze „Goniec’4 ludowców, że etery 
polityczno przygotowują projekt dopuszczenia Ruai. 
nów do parcelacji rządowej gruntów, oraz do przy 
snaiida Rusinom całego szeregu praw na polu oświaty 
1 gospodanstwa. W 1908 r. zabił Siczyński namieet- 
nika Potockiego. Przyszedł namiestnik BobiuytekJ 
i popierał Ukraińców. Teraz znowu ma być to aam& 
Cóż dziwnego, że Ukraińcy krwawą obierają drogę.

WZROST LICZBY B'iDŁA. Wodług obliczeń, м» 
branych praca władze, hodowla bydła i nierogacizny 
w Kongresówce i Małopolsce zwiększyła się o 80 ty. 
tóęcy głów. W samem województwie warszawski«» 
znajduje się o 59 tysięcy głów bydła rogatego wlęcel 
aniżeli w 1919 roku.

CENA NAFTY będzie wyższa. Dotąd sam zząfc 
eozporządzuł naftą i wyzmaczal na nią ceny. Rząd 
który cotylko ustąpił, oddał ogs podarowanie naftą 
prywatnemu przedsiębiorstwu, które, oczywista, oea& 
nafty podnosi. ,

LEKARSTWO PRZECIW CZERWONCE. P. Fra®» 
riszok Pawika * Podhala, podaje skuteczny a prosty 
sposób leczenia czerwonki, która już tyle ofiar po 
chłonęła na Podhalu w tym roku. Oto co zaleca Д 
Pawlica:

Nasienie końskiego szczawiu smaży się na rop» 
deiiku s masłem (2 łyżki), do tego wbija się 1 jaj<% 
mieszając, aby nie było gęste. Tak sporządzone .I» 
karstwo po wychłodzeniu dajo-się po łyżeczce che* 
reanu, dorosłemu można dać 2 łyżeczki naraz. ,

Jeżeli chorego naciąga na wymioty, to daje raS 
się podpić herbaty z sokiem borówczanym, nie prze« 
stajano jednak podawać mu lekarstwa szczawiowego, 
dopóld nie zje 2 łyżek stołowych tegoż.

Lekarstwo to pomaga z reguły już pierwszego 
dnia, gdyby nie pomogło pierwszego dnia to powtd* 
rayć je należy drugiego dnia.

Lekarstwo to stosowano z dobrym wynikiem teg® 
roku w licznych wypadkach czerwonki w Zak.opa.neaJ,

Szczaw koński rośnie prawie wszędzie, najobficiej 
przy gnojowiskach, obok stajni, pod zabudowaniami 
gospod areki emi.

PARCELACJA DÓBR ARCYKSIĄŻĘCEJ KOM > 
RY NA ŚLĄSKU. Jak donoszą z Warszawy, parcela« 
cja grantów. wchodzących w skład komory b атсукз», 
Fryderyka na Śląsku Cieszyńskim, nastąpi w bleż^« 
cym miesiącu. Minister rolnictwa, jako przymusowy 
zarządca, wyznaczył na ten cel 5.700 ha, czyli okol® 
10.000 morgów. Nlerozpaneelowanych zostanie nadal 
około 5.000 morgów, tak, że gospodarka, na pow.i»ta» 
łych folwarkach i istniejących tam przedsiębiorstwadi 
przemysłu rolniczego zostanie w zupełności zabetpi^ 
ozorną.

I DĄBALA BIJĄ. W poprzednią niedzielę ZwląiseS 
ludowo-narodowy zwołał w Warszawie wielki wiat 
przeciw bolszewikom: referowali poseł X. Dr. Lut®* 
sławski, Zieliński 1 Wierczaik. Przy końcu wiecu z® 
częła przeszkadzać garstka bolszewików. Ze&rss^ 
rzucili się na nich 1 mocno ich poturbować Ną 
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komunfeitów by? робе! Dąbal вя jemu Ы najwięcej 
idę dostało.

KOMUNIŚCI I LICHWIARZE KARANI BĘDĄ 
pAKO ZDRAJCY PAŃSTWA Sejmowi przedłożono 
ńagly wnio&ak, domagający rię autowych kar ка wy» 
Jwrotową fikcję temuaiBtóWj они za aprawiwd® 
Bchwy prasa spekulantów.
__ Minister spraw wesw®ętrzn.yĄ gk, Down&rowfcsĄ 
fc&wiadczyl, fes zażąda od Seansu uchwalenia noweli, 
Umożliwiającej zaprowadzenia stanu wyjątkowego, 
sJbowlm już sam fakt takiego ’Uprawnienia wywrze1 

‘dodatni efekt moralny.. Rząd ай» będzie sadużywał 
togo prawa» Osobna komisja opracowuje środki psa* 
|sw pra&eiwfco komsn&tom, чзасфта esA praedwfeo! 
hebwiaiwom, '-

W kolach sejmowych pasuje przekonanie JedoOt- 
myśląc, fe koansaiśd f Eę^wlsrae eą zdrajcami pań­
stwa I jako takich należy ich traktować. Wszelkie 
pobłażanie, wszelka tolerancja byłaby w tym wy­
padku słabością i zbrodnią. Dla sdzajećw niema 
pchrouy prawnej w państwie.

ZAPASY ZŁOTA Dnia 10 września. b. f. P. К. KL 
F., jak donosi „Przegląd Wieesomy’1 posiadała zapas 
tóota po przeliczeniu na marki złote к górą 01 ndljo- 
nów marek złotych. "

BOLSZEWICY WYWOŻĄ MIENIE POLSKIE. 
Kim o luźnych protestów prazwa delegacji polskiej, 
Madze sowieckie nadal wywożą к Moskwy dzwony 
kościelne polskie. Dtofe, 27 b. m. wysłano 8 wagonów 
dzwonów do Ozarkowa, Omska * Kazania. r.

OHYDNE ŚWIĘTOKRADZTWO w Krośnie pt> 
pełniono w starożytnym ko&iele farayza. Bandyci 
'obrabowali frwiątywlę ze wzyutkloh kosztowności, 
fekradll mianowicie: złotą koroną s figury Matki B<> 
Łej wraa brylantami, perłami i koralami, wszystkie 
pionstrancje i kielichy, złote krayże i t d. Bandyci 
popuścili się też potwornej profanacji, sfcradli bowiem 
jed&n kielich s koamuaikaintami. Na ślad sprawców 
joie natrafiono.

UKARANA GŁUPOTA. W Krakowie wydarzy? вЦ 
ba Rynku wypadek, który wywołał wielką sensacją. 
Oto włościanin a okolicy Krakowa, Wawrzyniak przy­
wiózł na targ furą słomy. W czasie targu żona Wa- 
jwrzynJaka odeszła gdzieś na chwilę, & po powrocie 
swym, dowiedziawszy się, że mąż sprzedał słomę, za­
pytała go, czy wyjął pieniądze, które ona, przed 
iwom odejściem echowała w wiązkę słomy. Okamło 
tóę, że para włościańska sprzedała wiązką słomy, 
jr, której były echowane 2 miljony marek.

't BĘDZIEMY SIĘ UCZYĆ PO HEBRAJSKU. Rada 
miejska w Łodzi uchwaliła wprowadzić jako przymus 
feuukę języka hebrajskiego do szkół powszechnych. 
/Wniosek przeszedł dlatego, że racfct socjalistyczni go 
popai-H. Niezadługo i tu socjaliści każą nam się uczyć 
jo hebrajsko.
. •• JAK. BRONIĄ SIĘ WĘGRZY OD WYWROTU . 
I NIEŁADU. Naród węgieraki, który tyle ucierpiał od 
trądów bolszewickich słynnego Beli-Kuna, Samu- 
alego, J Innych okrutników żydowskich, — wziął się 
bbecnfe s całą eaergją do ©brony ładu f porządku 
j$>olecznegą I do usunięcia tych, co są główną sprę- 

i£yną iwyWoJa I tóelaEu W każdeni paEstwie, fo jest 
feydów. Zgromadzenie narodowe węgierskie uchwaliło 
sowa, tak zwano „teaecie prawo z r. 1921 dla skutocz- 
BŚejszej obrony porządku publicznego i społeczmego”. 
Prawo to wyznać® bardzo surowe kary & nawet karę 
Śmierci, z* wszelką działalność amisnz&jącą do oba­
lania porządku i spokoju w państwie, sa agitację 
W wojsku, s* beszcsessczeiao rządu 1 narodu węgiet- 
Bktego, Jednoczefeis zabrano tóę na Węgrzech do 
pcayBzczed* szkół I wydobycia ich s rąk nauceyciel- 
atwa żydowskiego. W stolicy Wlęgier, Budapeszcie’ 
Ssagistrat wydalił a® sskół młojakieh około 400 na- 
aeaycieli i nauczycielek żydowskich, oni to bowiem 

. w młcdodanyeh umysłach zasiewają zatoito ziarna 
niewiary, nlomawiścd, obojętności dla spraw ojczył 
«tych, prowadząc tę młodzież na drogę wywrotu 
Spadku moralnego.

ŁOTWA POPĘDZI ŻYDÓW. Żydzi są obecnie 
graeśladoward w wielu krajach: na Ukrainie, na Wę- 
grsech i nawet na Łotwie. Oto co biuro żydowskie! 
S tern płaza.

Nie poprzestając na ogTanIaz.0ai.ach, wprowadzo 
Łych przy nadawaniu żydom, obywatelstwa łotew« 
tócgo, ministerstwo spraw wewnętrznych przystą- 
e> obecnie do gruntownej rewizji wszystkich „obco-« 

jowców", którsy uzyskali już obywatelstwo ło­
tewskie. Rewizja ta może pociągnąć za sobą wypędzę- 
8ia kilku tysięcy żydów z kraju.

ZATARG AUSTRIACKO-WĘGIERSKI jeszcze 
fewa. Państwa sprzymierzcmu w obronie Austrji wy« 
afely do rządu węgierskiego stanowcze żądanie (ulti- 
Łuaium), by uspokoił swoich powstańców, którzy chcą 
■Węgry zachodnie przyłączyć do Węgier.

WOJNA GRECKO-TURECKA. Źas^y nowe iwy« 
padki iriepocryśllnię dla Greków. Wojsko greckie od­
stępuje na nowe pozycje. Kemalikci zajęli podobno , 
Sejdghazi

BAWARJA Wybrała nowego prezydenta mini- 
Btrów hr. Lerchor^eŁda, który dąży do zgody z Berli­
nem. J

NOWA .WOJNA. Na wyspach' Filipińskich wy^ 
bucliła wojna między plemionami Moro, Lenaro i Co- 
tabato.

WOJNA GRECKO-TURECKA. Według wiadomo­
ści z »zagranicy, Grecy stracili w ostatniej bitwie 20. 
żyeięcy aałJtyeh, a cofając się przed wojskami tu-:| 
reckiemi, pozcstawifi na polu bitwy wiele karabinówl 
maszynowych i różnej brwi oraz amunicji. W woj- 
Bkadh greckich szeray tóę nieład i udsÓnieretiwft 
dezercja.

POWSTANIE HINDUSÓW. W angiefekidh posiai 
teściach w Azji, Indjach, wybuchło powstanie prze­
ciw władzy ®ngisfekfej, O rozmtarach powstania nic 
pewnego nie wiadomo, bo. Anglicy rde praepuszezą 
prawdziwych wfedasno&A Fewstanie w indjaci 
świadczy o tera, ż® i ts.m eSne jsst dęierfe do nfcpo; 
ffiogłośct a potęga Ań^Ęl jesl tara sagrotomu. Parnię 
ind saś toebą, ste Ładje etaaowią główną podstaw 
stocarstwowego sbaiówiska A«gljŁ

KRÓL WŁOSKI BIERZE UDZIAŁ W GASZENIt 
POSAliU. W. pior^styca dnMt 'MMŚafe K. 8»



łndhl pożar W wiosce Sainita-Anna-Valdererf w oko­
licy Turynu we Włoszech. W pobliża wioski tej znaj­
duj o się letni pał&o króla. Na wieść o pożarze król 
órat następca tronu podążyli do Banta-Anna i brali 
czynny udział w gaszeniu pożaru. Po ugaszeniu po 
żaru ludność, ugotowała odjeżdżającym serdeczny 
©wację.

UTRUDNIENIE WYCHODŻTWA DO AMERYKI 
Ustawa ograniczająca emigrację do St. Zjednoczonych 
przestrzegana jest nadzwyczaj ostro. Okręty wiozącą 
emigrantów obowiązane są zarzucać kotwicę w odle- 
gło&d trzech mil od brzegu aż do «zasu kiedy wła­
dze emigracyjne stwierdzą, czy liczba emigrantów 
odpowiada ustawia. О Йе liczba ustalona dla pesz« 
Czególnych państw jest przekroczona, wówczas wła­
dza amerykańskie dotaaywują wyboru emigrantów* 
którym zeaw&la się na wylądowanie. Bezwzględną 
przestrzeganie tej ustawy wywołują dość siną nie­
chęć nawet u Amerykanów.

CENNIK BOLSZEWICKI. Ogłoszono W Moskwie, 
eenuik »prsedaży różnych produktów jadalnych 
w poszczególnych miejscowościach. Pud mąki ra.zowej 
V Żytomierzu kosztuje 20 tysięcy rb., wmiaetach *a- 
dttcdrdej Rosji 60—100 tysięcy w Rosji central­
nej 150—260 tysięcy rb. Najdroższą jest mąka w Niż- 
nym Nowogrodzie, gdzie pud pszenicy kosztuje 400 
tysięcy rb. Ceny kartofli wahają się od 10—80 ty­
sięcy й>. za pud. Słonina funt 6 tysięcy, wOmsku 25 
tysięcy, sól 200 rb. za fnat, w Aetaachanie 5 tysięcy, 
Й W jatce kasza 140—180 tysięcy rb. za pud.

WŚCIEKLE PSY W ROSJI. W jednej z gazę« 
tóeaaeeldeh, drukowanych w Berlinie, znajduje się 
urywek si listu osoby, która odbywała podróż z Sa­
mary do Moskwy i opisała straszliwe męczarnie^ jakie 
Sudase znoszą obecnie w Rosji. Oto, co widziała w dren 
dza do Moskwy: „Najstraszniejsze jednak było to, ой 
■Ujrzeliśmy, przedostawszy tóę już praez rzekę. Wsku­
tek suszy ukazały się w ogromnej hczbie wściekłej 
ряу. Nikt s tern nie wałczy; bolszewicy bowiem nie 
ogłada nawet żadnego dekretu csyli rozkazu tępienia 
Wściekłych psów. Siedtrielifeny więc spokojnie w gro- 
Snadżie, ■ Liczącej kilkaset głów, gdy nagle ujrzeliśmy 
prowadzonych obok nas z gwizdem i krzykiem przez 
tłum, uzbrojony w pałki 6 czy 7 ludzi prawie nagich 
Nieszczęśliwych wleczono, okładając pałkami, do cha- 
łupy, stojącej ©podał innych budynków. Wreszcie' 
zdołano- ich tam zapędzić, poozem podpalono chałupę. 
Gdy pytaliśmy, przerażeni, o powód tego strasznego; 
Sizyuu, odpowiedziano nam, że ludzie ci pokąsani byli 
praaz psy wściekłe”. Tak więc ludzi wydaja rząd bok 
>zewicM na pastwę psom wściekłym.

STRATY ARMJI FRANCUSKIEJ W WOJNIE 
ŚWIATOWEJ. Inspektor generalny służby lekarskiej 
W anmji francuskiej, Dr. Troubert, zestawia w etiud jum, 
które obecnie ogłosił drukiem, straty, poniesione pracz 
Wojsk© francuskie podczas ostatniej wojny. Z zeatas 
Wiania tego wynika, te Francuzi etraeffi żołnierzy 
Sabityeh w ogniu 674.000, zmarłych z ran 250.000, za- 
gmlonych, prawdopodobnie zabitych przez ogień i wy­
buchy 225.300, t zmarłych wskutek chorób 175 000. 
■Razępt 1,825.000 poległych.

f

Dr. Troubert zaznacza przyfem uwagę, że pa ras 
to pierwszy w dziejach wielkich wojen, liczba żołnie­
rzy, którzy stracili żyeie od ognia nieprzyjacielskiego 
test sześć do siedmiu razy większa, niż liczba zmar­
łych wskutek chorób.

KOŚCIÓŁ POD BIEGUNEM Według wiadomości, 
©trzymanych telegrafem bez druta z Adxent Bay, na 
Bapktbergu, dnia 29 sierpnia b. r. odbyło się w Ad- 
kent Bay poświęcenie okścioła pod wezwaniem Z-ia- 
wfeieła. Najbardziej wysuniętą na północ świątynię 
tę zbudowano w ciągu dni 50 z gotowego materjału, 
przywiezionego z Norwegji. Świątynia może pomieścić 
S00 osób i ma wygląd bardzo artystyczny.

ILOŚĆ OGÓLNA ŻYDÓW. Ilość ogólną żydów na 
kuli ziemskiej ma wynosić 15 miljonów 774 tysięcy 
według rocznika żydowskiego. Z tego Europa ma 11 
mlljanów 24 tysięcy, Azja 433 tysięcy, Afyka 3®» ty­
sięcy, Australia 19 tysięcy, Ameryka północna 3 
miliony 379 tysięcy, Ameryka południowa 116 tysięcy.

NA FUNDUSZ PRASOWY EadcsMi: Józef Po- 
toaski, Warszawa 100 M. — Józef Wałęga, Lipnik 20 
M. — Mikołaj Patkowski, Uścieez-ko 75 M. — Franci­
szek Babiński, Sułkowice *100 M. — Ks. Jan Szew­
czyk, Tłuczań 50 M. — Kółko Rolnicze, Milezyee .75 
M. — Maciej Jankowski, Załoźce 50 M. •— Marjan 
Stempel, Horodnica 35 M. — Franciszek Janik, Ja­
worzno-50 M. — Stanisław Babiarz, Kupienia 75. M. —< 
Franciszek Bezdek, Pogorzyce 65 M. — Antoni Szy- 
mulański, Jaworzno 175 M. — Jan Pinterhoffcr. lAi- 
aogród leśny 50 M. — Józef Gadacki, starszy, Osta­
nie 100 M. — Józef Król, Sanok 50 M. — Władysław. 
Sędriełowski, Chrzanów 50 M. — Stanisław Śliwiński, 
Jaworzno 50 M. —■ Tomasz Idaćlka, Bzyki 20 M. * 
Jan Biernat, Rvchwald 15 M. — Wojciech Markut, 
Jastkowice 10 M. — Ąndrzej Skoczylas, Kozy 115 
M. — Ignacy Zontek, Kozy 50 M. — Stanisław 
Gemza, Szczepanów 50 M. __________

T „AW® “STAIt«s I 

g.------ KRAKÓW, SławStou/sfca 32. ==g
Posiada na skladaie: j

I Samochody ciężarowe — omnibusy, j 
I oraz różne przybory. |
g _____  — CENY K0NKUKENCYJNE   ——

^швваяиамивяаявойввяваавю^^вйав^

|! Ważne dla koszykarzyI | | Bassiyay & jag- |
| Pierwsza Wttefe ВшШ® |I9‘ u



WSPÓLNIKA z odpowiednią, gotówką poszukuję, ce­
lem otwarcia piekarni wiejskiej. Interes rzetelny, do­
chód pewny. Wiadomości udzieli: J. Wiarus, Lipnik 

. koło Białej Nr, 160,

Nie trzeba si«j wstydzić! Jeżeli kio mą gulą 
w pachwinach lub na podbrzuszu i może opadła 
w dół, to siią uratuje, gdy sobie sprowadzi banda! 
przepuklinowy. Miara przez biodra i ooisanie. Ilustr. 
cenniki wysyła darmo. L POLACZEK, Sambor 24.

ШЮТА^- KOSOTY - SUKNIE S PŁASZCZE DAMSKIE

----------------- --------- —;------ wykonaj© artystyenie firma ——---- -—--------- ---------- —

HOJTASZ i WOŁKOWI CŻ
ВШГ SJkład i sprzedaż snkaesa ’Ш

5SSSS2_Sr .

----- -—.

Kosza podróżne —- «noble koszykarsk ■e: s SYNDYKAT KOSZYKARSKI 
koszyki mostowo — kosza na węgsi ® .spółka akcyjna w barak©wbe,
i wsżdkio inno przybory koszykarskia l ul. Floryańska 1. 32 i ul. Gołębia 1, 14. i 
-------  EKSPOZYTURY : WARSZAWA - G9AŃSK - LWÓW — POZNAŃ — WIESEŃ. ——

DLI „KRÓW prostek „WAKCYMA“ | 
zwiększa wydajność dobęego mleka z dużą zawartością tłuszczu, a przez samo otrzymuje się znacznie 
więcej masła.------Chroni od chorób i wnływa na ogólny wygląd i wagę krów.--------Dodawajcie stale |g:4
=== do paszy krowom ,j.SyAB4CYRYNĘM a będziecie mieli dużo dobrego mleka i masła, ==,■ 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i spółek roi i. Gitasy sfctad w aplsc® WR6SSKKH i K£BE€£A, ft 
WASSSAWft, RL» fS. =============== Wysyła Się za zaliczeniem pocztowem.

la P. T. ROLNIKÓW, WŁAŚCICIELI ZIEMSKICH 
raz PRZEDSIĘBIORSTW BUDOWLANYCH 

rma protokutowana A. BOOOCH
====*======«

poleca ze swych składów w miarę zapasów tylko wagonowo posyłki na nadchodzący sezon jesienny 
Z działu nawozów sztucznych: 1. Superfosfat kośmy, mączkę kościaną, siarczan amonowy, thoma- 

synę oryginalną, żużle Martina, sole potasowe wysoko procentowe, kajnit, wapno nawozowe.
2. Produkty rolne: ziemniaki z ostatniego zbioru rychliki, późniejsze, pasza, kukurudza, groch, fasola, 

i wszelkie zboża, które są we wolnym handlu.
Dział narzędzi rolniczych: Prowadzone pod fachowem kierownictwem, wszelkie ulepszone maszyny 

i narzędzia rolnicze, żniwiarki wiązałki, kosiarki, młocarnie ręczne i kieratowe z przyrządami czysz- 
czącemi, dla małych gospodarstw, młocarnie z uniwersalnemi przyrządami, sieczkarnie ręczne i kie­

ratowe. Kieraty kryte jedno i dwukonne Młynki do czyszczenia zboża.
i. Dział budowlany: Najlepszej jakości dachówkę ogniotrwałą, ASBIT, WIEK, ZENIT, zamawiającym 

wysyłam na żądanie fachowych pokrywaczy, wapno budowlane, cement portlandzki.
Dostawę uskutecznia się odwrotnie tylko hurtownie. Chrześcijańskim Spółkom, Kooperatywom, Kółkom 

Rolniczym oraz wprost producentom, przy większych zamówieniach umówiony rabat

i

IraiĄwea: St Ryman Nacz, red.: Jan Zamorski. Odn, ręd. j Józef Matłast. — Drukarnia .głów Narodu, w KrąŁnyfei


